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Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 
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Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i dodatek „Rolnik“. 
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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata: 


ułożenia pracy. przerwania komunikacji, 


przyjmuje od 10 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P, K O 


W eksped. miesięcznie T9 gr. z odnosze- 
niem przez pocztę “ži gr. , 
padkach nieprzewidzianych, przy (dk zag przadeąoierata, 
abonern 
żądać pozaierminowych dostarczeń gazety, indb zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja | administracjau!. Mickie- 


więcej, W wy- 


nieme prawa 


Poznan 204,252, 


Zgon króla W. Brytanii 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia: 


wiadomościach potocznych 
udzielą się przy częstem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. i to: w 
wem ściąganiu należności rabat upada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str, ś-lam. w 
30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzęski* wychodzi 
poniedziałek, Środę i piątek. Przy sądo- 
Dla spraw spornych jest 
przepisane 
Wydawnietwo 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogloszeń bez podania powodów 


Król Jerzy V. zmarł po krótkiej agonii 


Londyn, 20 t. (PAT) W komnacie 
przylegającej do sypialni królewskiej 
odbyło się posiedzenie tajnej rady, na 
którem po zwykłych formalnościach 
przedłożone królowi dokument o powo- 
laniu Rady Państwa. 1 


Ostatnie chwile 


Londyn, 20. 1. (PAT) Ogłoszony 9 
godz. 18,30 biuletyn lekarski stwierdza 
że w stanie zdrowia króla Jerzego daje 
się zauważyć upadek sił. 

Londyn, 20. 1. (PAT) Godz. 29,30 
Sian króla w ciągu całego popołudnia 
budził? głęboką troskę trzech lekarzy, 
którzy nie opuszczają ani na chwilę ło- 
ża chorego monarchy. Przed wieczoren: 
zastosowano znowu tlen dla ułatwienia 
cddechu. Przedsiewzięto wszelkie moż- 
liwe zarządzenia, aby w sysvialni króla 
ranował jaknajwiekszy spokój. 

Krółowa, synowie i córki dopuszcze- 
ni są de chorego tylko na krótkie chwi- 
le. Król jest całkowicie przytomny. Le- 
karze zadają sobie mytanie, czy starczy 
sił choremu na przezwyciężenie obecne- 
go osłabienia. Jak zdaje się, osłabienie 
to stopniowo wzrasta. 

Mówią, że być może dzisiejsze posie- 
dzenie Rady Prywatnej, odbyłe zrana 
przy łożu chorego, bardzo wyczerpało 
króla. 


Trudne zadanie lekarzy 


Londyn, 20. 1. (PAT) O godz. 20,10 
agencja Reutera donosi: Krói nie cier- 
pi na żadne dolegliwości i niema trud- 
ności przy cddychaniu. 

Zadanie lekarzy jest jednak bardzo 
ciężkie, gdyż przy zupełnym braku ob- 
jawów, wymagających zabiegów, jedno- 
cześnie król traci coraz bardziej siły. 

Wobec tego nadzieje, które żywiono 
dziś na możliwość poprawy, stają się co- 
raz mniejsze. 

Londyn, 20. 1. (PAT) Biuletyn 
ogłoszony przez trzech lekarzy o godz. 
21.25 głosi: Życie króla bez cierpień do- 
biega końca. 

Londyn, 20. I. godz. 23,40 (Tel. wł.) 
Wiadomość o agonji króla Jerzego roze- 
szła się lotem błyskawicy po całym kra- 
ju. Tysięczne tłumy ludzi gromadzą się 


Londyn. — Król Edward VIII. o- 
puścił Sandringham o godzinie 11.05 
w towarzystwie księcia Yorku. udając 
się samolotem do Londynu. Jest to 
pierwszy wypadek podróży monarchy 
Wielkiej Brytanji samolotem. Pry- 


:waina rada królewska odbędzie się w 


pałacu St. James o godz. 16-tej. 


Landyn. — Członkowie parlamen- 
tu złożą przysięgę na wierność królo- 
wi w ciągu bieżącego tygodnia. Po 
zakończeniu przyjmowania przysięgi 
parlament otrzyma orędzie królew- 
skie o wstąpieniu na tron, które od- 
czytają w izbie lordów kanclerz a w 
izbie gmin speaker. Zkolei izby u- 
chwałą kondolencje i życzenia dla 
nowego króla, poczem powrócą do 
normalnego biegu prac przerwanych 
na święta Bożego Narodzenia. 


domości o przebiegu choroby. 


senny 


Pe 


Król Jerzy V. 


Wiadomość o bliskim zgonie monar- 
chy przesłano natychmiast telegraficznie 


wszystkim ministrom i dygnitarzom 


Zaon nastąpił 


Londyn, 21.1 godz. 1,12 


państwowym. Zawiadomiono także sio 
strę króla, królową norweską Maud. 

Przy łożu konającego króla czuwa be: 
przerwy królowa w towarzystwie arcybi- 
Skupa Canterbury. 


Wralienie wiadomości 
o agonii monarchy 

Londyn, 21. 1. godz. 0,30 (Fel. wl. 
W całym kraju ludzie gromadzą się po 
miastach i ze łzami w oczach czytajo 
plakaty i nadzwyczajne wydania pism © 
agonji króla. W kinołeatrach przerwa- 
no seanse, a na ekranach wyświetla sio 
bez przerwy komunikat o ostatnich 
chwilach monarchy. 

Lord-mayor, burmistrz Londynu, do 
którego obowiązków należy powitanie 
zwłok królewskich w Londynie i danie 
sygnalu do uderzenia w dzwon katedry 
św. Pawła, czuwa, aby natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o zgonie wy- 
dać swoje dyspozycje. 

Lekarze już ponołudniu stracili wszel- 
ką nadzieję uratowania króla, który od 
kilkn dni jaż nie odzyskiwał pełnej 
przytomności umysłu. Wczeraj popo- 
łudniu jednak na chwilę był na tyle 
przytomny, że poznał królowa i lekkim 
uśmiechem powitał swoje dzieci. 


o godz. 23.58 


(tel. własny). Jerzy V., król Wielkiej 


Brytanji i Trlandji, cesarz Indyj, oddał ostatnie tchnienie w poniedziałek 
o godz. 23,58 (według czasu angielskiego — o godz. 0,58 według czasu na- 
szego) na zamku Sandringham, w 71-ym roku życia, po 25 latach i 8 miesia- 


cach panowania. 
a 


Zyciorys króla Jerzego V. 


Kiedy 
go króla 
r. ujrzał 
bnie nie 


król Jerzy V jako syn późniejsze 
Edwarda VII w dn. 3 czerwe 

światło dzienne, nikt 
przypuszczał, że 


oni 


na sk 


spocznie korona królewska i że będzie wlad- 

cą państwa, w którem nie zachodzi słońce. 
Podróż 

księcia w 


świata, 
1879—1892 


dookola która mlodego 


latach zawiodła do 


przed zamkiem Sandringham i w głu- 
chem milczeniu oczekują dalszych wia- 
[l 
| 


Po zgonie 


' Londyn. — Wielki dzwon katedry 
św. Pawła obwieścił dziś od rana 
zgodnie z tradycją o zgonie króla. — 
Bicie w dzwon trwało 2 godziny. Sto- 
“lica od rana przybrała wygląd żałob- 
lny. Ludzie na ulicy są przeważnie w 
iżałobie. W Sandringham od rana pa- 
nuje zupełna cisza. Na wszystkich 
gmachach powiewają flagi opuszczo- 
|ne do połowy masztu, jedynie na kap- 
ilicy, do której będą przeniesione 
|zwłoki monarchy widnieje nie spusz- 
czony sztandar królewski na głównej 
wieżycy. Arcybiskup Canterbury od- 
prawił dziś z rana nabożeństwo. na 
którem obecna była ks. Mary i kilku 


członków rodziny królewskiej. — 
W czwartek trumna ze zwłokami 


zmarłego króla będzie przeniesiona 
do wielkiej sali pałacu westminster- 
skiego w Londynie. Król Edward VIII 
powróci dziś wieczorem z Londynu do 
Sandringham. 


Londyn — Pociąg żałobny ze zwło- 
kami króla Jerzego V. opuści dworzec 


wszystkich posiadłości imperjum brytyj- 
skiego poprzez wszystkie morza kuli ziem- 
skiej, wpoiła weń głęboką miłość do morza, 


której przez całe życie pozostał wierny. W 


185-tym roku życia wstąpił jako kadet do 
marynarki wojennej. 

W twardej szkole morskiej dojrzał iego 
| charakter. Tutaj ugruntowała się jego cicha 


ikolejowy w Wolferton (znajdujący 
jsię w odległości 3 i pół km. od San- 
|dringham) o godz. 12-tej w południe 
| we czwartek, dnia 25 bm. Trumna ze 
| zwłokami króla przewieziona będzie 
|z Sandringham do Wolferton na la- 
wecie armatniej, ciągnionej przez ko- 
jnie. Członkowie rodziny królewskiej 
postępować będą za lawetą. Na nabo- 
żeństwie żałobnem za duszę króla w 
katedrze św. Pawla było dziś zrana 
przeszło 3 tys. ludzi. Uroczyste na- 
bożeństwa odprawiane będą codzień 
o godzinie 16-iej aż do dnia pogrzebu 
w środy i piątki. 


Londyn. — Zwłoki króla Jerzego 
przewieziono wieczorem z pałacu w 
Sandrigham do kaplicy miejscowego 
kościoła. w którym krół zwykł był się 
modlić. 


W czwartek w południe zwłoki u- 
mieszczone będą na lawecie działa i 
przewiezione do najbliższej stacji ko- 
lejowej Wolferton. skąd koleją prze- 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 23 stycznia 1936 r. 


— ZZ ZZ I 0000000000 w, 
Noon LL A ZZNNQ0CQ()J|)JQOQQJ)QOQD))) DC 


| 


obowiązkowość, tutaj nabył 


| Rok 17 
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mości ludzi i rzeczy. Tutaj zd 

która pozwalała mu panow id 

kiemi sytuacjami życiowen 

rą miał się później odzmi 

przeszło 4850 miljonów poddani 
Podczas licznych 

gółową znajomość imperjum b 


podróży lob 


wszystkie zagadnienia ówczesni 
tarjańskiej. 

Nagle w r. 1892 zmarł jego 
i książę Jerzy wszedł w prawi 
tronu brytyjskiego. W następnym 
ślubił księżniczkę Marję król 
dziny wirtemberskiej. Owocem szi 
pożycia małżeńskiego 
i jedna córka. 

Kiedy Jerzy V w dniu 6 maja 19 
zgonie ojca swego Edwarda VII wstap 
tron, stanął wobec szeregu trudny: | 
Nad Europą zbierały pierwsze 
chmury tarć i zatargów, które n 
miały wtrącić cały świat w pit 
światowej. Trudności piętrzyły 6 
Irłandji i w Indjach. 

Podczas wojny światowej, konty!1 
politykę ojca Edwarda VII, król J 
stanął po złamaniu przez Niemcy n 
ności Belgji po stronie sprzymie 

Stosunek swój osobisty do obozu 
zadokumentował król Jerzw V zmi 
roku 1917 niemieckie nazw 
Sachsen - Coburg - Gotha na W 

Mimo, że Jerzy V w swej dz 
litycznej przestrzega! Ściśle kon 
wpływ jego na rządy 

Za panowania Jerz 
tyjskie stało się potężnem pań 
go wartość wynikał 
lecz z pełnej świadomości przynależn 
korony brytyjskiej. 

Król Jerzy V cieszył się sympal 
narodu, jak rzadko który z władcó 
ta narodu do swego króla znalaz! 
raz w roku 1928, kiedy Jerzy V pow 
chorował, oraz szczególnie w maju u 
podczas uroczystości jubileuszowych 
rocznicę wstąpienia na tron 


Król niech żyje ke 


jest czięrech 8VI 


sle 
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swe 
imi 


if 


sięgał bardzo <í i 


LĄ | 
BAM 
umarł = ro! 


Edward VIII 


Konstytucja angielska postanawia 
książę Walji bezpośrednio z chwilą 

ojca zostaje królem; tak też bywało dotad 
zawsze od czasów króla Henryka VIH. O 
cny książę Walji Edward Albert, Kryst 


Jerzy, Andrzej, Patrick, Dawid — jako kı 
nosić będzie imię Edward VHI. 


wiezione będą do Londynu. Królowa 
wdowa, król Edward 8-my i cała ro- 
dzina królewska kroczyć będą za u- 
mieszczoną na lawecie działa trumną 
od kaplicy aż do stacji Wolferton. - 
W Londynie zwłoki królewskie w u- 
roczystym sarkofagu wystawione bę- 
dą w opactwie Westminsterskiem w 
ciągu conajmniej 8-dni. poczem na- 
stąpi przewiezienie zwłok do Windso- 
ru. 


—0— 


Co słychać ? 


W KRAJU: 

+ Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku 
nún. Papee wyjechał do Genewy. 

+ Prezydent Senatu Greiser wyjechał do 
Genewy na sesję Rady Ligi. 


ZAGRANICĄ: 

+ Minister spraw zagranicznych Beck od- 
był w Genewie w poniedziałek popołudniu dłuż- 
szą rozmowę z ministrem Edenem, wieczorem 
zaś odbył dłuższą konierencję z premjerem La- 


valem. 
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ZADŁUŻENIE KRÓTKOTERMINO- 
WE ROLNICTWA. 


Zadłużenie rolnictwa polskiego w 
kredycie krótkoterminowym jest na 
podstawie statystyki, prowadzonej 
swego czasu przez Ministerstwo Skar- 
bu, szacowane na 1.724,8 miljonów zł. 
W sumie tej mieści się około 800 mil- 
jonów złotych  krótkoterminowych 
zobowiązań rolniczych o charakterze 
zorganizowanym. Reszta zadłużenia 
krótkoterminowego przypada na kre- 
dyt niezorganizowany. 


WYPADEK NA STATKU 
POLSKIM. 

Londyn, Na zdążającym z Gdy- 
ni do Hull statku polskim „Lwów“ 
wydarzył się w niedzielę wieczorem 
nieszczęśliwy wypadek przed wpły- 
mięciem statku do portu. Jeden z ma- 
rynarzy czyścił w swej kabinie re- 
wolwer automatyczny, który nagle 
wystrzelił. Kula przebiła drzwi i cięż- 
ko zraniła znajdującego się na kory- 
tarzu stewarda. Ofiarę wypadku w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala w Hull, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia kuli. — Stan chorego jest 
ciężki. 


Dymisja Lavala 
odreczona 


Paryż. — Dzienniki donoszą, że w 
związku z koniecznością aby prezes 
rady ministrów i minister spraw za- 
zranicznych wziął udział w misji, 
tóra reprezentować będzie Francję 
na pogrzebie króla Jerzego. Dymisja 
gabinetu Lavala zostanie odłożona do 


Pierwsze kroki króla Edwarda VIIL 


Londyn. — Pewne drobne fakty, 
|jakie towarzyszyły wstąpieniu na tron 
|króla Edwarda 8-go są komentowane 
jako objawy nowych tendencyj dwo- 
|ru królewskiego. W. Brytanji w kie- 
|runku bardziej ścisłego przystosowa- 
nia się do nowoczesnych prądów. 
Pierwszym krokiem, mowego króla, 
jak wiadomo, było nakazanie cofnię- 
cia o pół godziny zegarów w 5 
dringham, celem natychmiastowego 
przystosowania ich do właściwej go- 
dziny, Drugim jeszcze bardziej zna- 
miennym krokiem nowego króla był 
|faki, że udał się on z Sandringham do 
|Londynu samolotem. |Jest to pierw- 
szy w historji wypadek, by król an- 
gielski w ten sposób rozpoczynał swe 
panowanie. W 20 min. po 12-tej wy- 
|lądował król Edward na lotnisku Hen- 
[don pod Londynem, w płaszczu fu- 


D_an- 


Addis Abeba. — W niedzielę od- 
był się tu obchód święta „lakmat”, 
odpowiadającego świętu Trzech Króli. 
W normalnych czasach święto to ob- 
chodzone jest nadzwyczaj uroczyście 
przy zachowaniu szeregu malowni- 
czych ceremonij. Negus w otoczeniu 
najwyższych dostojników udawał się 
w nocy do Bazyliki św. Jerzego, skąd 
zabierano świętą arkę i niesiono ją 
nad rzekę Kabana, płynącą pośrodku 
miasta. Nad rzeką odbywały się roz- 
maite obrzędy trwające niemal do 
Świtu, poczem rozpoczynał się uro- 
czysty bankiet. Obecnie gdy wszyst- 
kie zgromadzenia są zakazane, święto 
obchodzone było bez większych uro- 
czystości. Ludność modliła się gorą- 


„GŁOS WĄBRZESKE 


Deszcz najlepszym sojusznikiem 
abisyńczyków 


jtrzanym bez nakrycia głowy. Król 
natychmiast wsiadł do samochodu i 
kazał się zawieść do pałacu św. Jakó- 
lba, przed którym oczekiwały tłumy 
| publiczności. Król wjechał jednak do 
| pałacu tylnem wejściem i zebrane tłu- 
|my czekały napróżno. Duże wraże- 
żenie wywołał również fakt, niezupeł- 
nie bezpośrednio związany z posunię- 
ciami nowego króla. Po raz pierwszy 
posiedzenie parlamentu zostało zwo- 
lane przez radjo. Dziś o godz. 9-tej 
rano wszystkie rozgłośnie brytyjskie 
oznajmiły z polecenia speakera Izby 
Gmin i sekretarza lzby Lordów, że 
obie Izby parlamentu zostały zwołane 
na nadzwyczajne posiedzenie parla- 
imentu na godz. 6-tą po południu, dla 
|zaprzysiężenia członków parlamentu 


ie wierność nowemu królowi. 
i 


CESARZ STRZELA 
DO WŁOSKIEGO SAMOLOTU. 


Dessie. Cesarz ostrzeliwał oso- 
biście z karabinu maszynowego wło- 
ski samolot wywiadowczy, który prze- 
jlatywał nad Dessie wczoraj popołud- 
|niu. Samolot, lecący na znacznej wy- 
sokości skierował się ku północy. 


OFIARY BOMBARDOWANIA. 


Addis Abeba. — Członkowie ambu- 
lansu brytyjskiego, — prowadzący 
śledztwo w Ualdia, stwierdzają, że 
ofiarami niedawnego bombardowania 
padło iw tym mieście 50 zabitych i ok. 
50 rannych. Z Dessie wysłano do Ual- 
dia nowe zapasy materjałów sanitar- 


co w świątyniach, prosząc o ao” nych, celem zastąpienia materjałów 
wieństwo boskie dla Eijopji. W chwi- | zniszczonych przy. bombardowaniu. 
li gdy modlitwy się skończyły, spadł j 


ulewny deszcz, co przez ludność po- 
czytane zostało za cud i za dowód, że 
Pan Bóg wysłuchał modłów. Abisyń- 


POWSZECHNA MOBILIZACJA. 
Addis Abeba. — Wśród dźwięków 
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NOTA ABISYNJI 

Genewa. — Do sekretarjatu Ligi 
Narodów wpłynęła dłuższa nota rzą- 
du abisyńskiego, w której sformuło- 
wano szereg zarzutów co do sposobów 
prowadzenia wojny przez Włochów. 
Nota domaga się energiczniejszej ani- 
żeli dotychczas akcji zbiorowej, ce- 
lem położenia kresu tego rodzaju fak- 
tom, jak bombardowanie ambulansów, 
używanie gazów trujących i t. d. Na- 
stępnie nota protestuje przeciw wszel- 
kim próbom załatwienia sporu wło- 
sko - abisyńskiego w sposób, któryby 
w czemkolwiek uchybiał zasadzie nie- 
naruszalności terytorjum abisyńskie- 
go i utrzymania stanu, jaki istniał 
PR rozpoczęciem kroków wojen- 
nych. 


NEGUS CZEKA... 
Addis Abeba. W przeciwieństwie 


do pogłosek, rozpowszechnionych w 
ostatnich dniach, Negus pozostaje w 
Dessie, oczekując niewątpliwie na 
rezultaty rozpoczynającej się sesji 


Rady Ligi Narodów. 
PROZY KTORE ZOZECWĆ KAZ, E 


CYGANIEWICZ ZWYCIĘŻA. 

Londyn. — Od trzech tygodni re- 
klamowany debiut na ringu londyń- 
skim słynnego polskiego zapaśnika 
Władysława Zbyszka Cyganiewicza 
ściągnął tłumy widzów do Lanes Lon- 
don Clubu, Olbrzymia hala okaza- 
ła się zbyt szczupła dla wielotysięcz- 
nych tłumów, pragnących obserwo- 
wać mecz Polaka z kolosem włoskim 
Monteverdi. Włoch walczył niesły- 
chanie brutalnie, jednak Cyganiewicz 
uspokoił Włocha i w 14-tej rundzie 
położył go na łopatki. Cyganiewiczą 
wyniesiono z ringu na rękach. Po me- 
czu przedstawiciele konsulatu pol- 
skiego gratulowali zapaśnikowi pol- 
skiemu zwycięstwa. W środę walczyć 
będzie Zbyszko Cyganiewicz iw Lon- 
dynie poraz drugi. Jak nam donoszą 
z Londynu, już od tygodnia w kasie 
niema biletów. 


SMUTNA STATYSTYKA. Hey 
Według obliczeń Biura Statystycz- 
nego Ligi Narodów, w roku 1934 
zmarło z głodu i niedostatku 2.400.000 
ludzi na całym świecie. Samobójstwo 


czasu zakończenia uroczystości po- 
grzebowych. Koła polityczne prze- 


będzie się przed upływem kilku dni. 


KIRGIL MARKHAM 


DJABEŁ KUSH 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Las był rzadki, młody i pełen światła księży- 


cowego. Nie wiem dlaczego odniosłem wrażenie, | 
że część stojących drzew była martwa. Musiała | 
tu gospodarować chciwa siekiera. 

Rudy powiedział mi, że dom leżał w głębi lasu 
zdala od drogi. Ale przecież musiał komunikować 
się z traktem jakąś ścieżką. Tymczasem szedłem 
i szedłem, i widziałem tylko drzewa. 

Zawróciłem zarośniętym traktem, rozgląda- 
jąc się bacznie na prawo i na lewo i wreszcie zna- 
lazłem. Z ust moich wyrwał się mimowolny 
okrzyk, który odbił się o moje własne uszy nie- 
samowitem echem. Trakt biegł równolegle od 
wybrzeża jeziora, dróżka szła na południe. 

Czyż to miał być dojazd do „bogatej“ rezyden- 
cji? Z drewnianych słupów bramy zeszły już od- 
dawna wszelkie ślady farby i jeden z nich leżał 
na ziemi. Brama również leżała napłask, dając 
świadectwo zupełnej ruinie. Chyba od czasów 
Dubrosky'ego nie przeszła tędy ludzka stopa! — 
pomyślałem. 

Przeszedłem po spróchniałych deskach i po- 
dążyłem podjazdem dalej. Las był w tem miej- 
scu wyjątkowo bujny i podszycie bardzo gęste, 
tak że księżyc przeświecał tylko gdzie niegdzie. 
Wydostałem się na sporą polankę. Naokoło stał 
amfiteatr wysokich drzew, w górze jaśniało księ- 
życowo-gwiaździste niebo, ale domu nie było ani 
śladu. 

Stanąłem jak wryty i z ust moich wyrwał się 
ponowny okrzyk. 

Był ślad domu: jedna ściana, zwrócona do 
mnie profilem, tak że jej w pierwszej chwili nie 
zauważyłem. Podszedłszy bliżej z boku, zoba- 


czycy bowiem nie bez słuszności są- 
dzą, że deszcz utrudnia działania wo- 
widują, iż pogrzeb królewski nie od- | jenne Włochów, nie krępując zbytnio 


wojsk abisyńskich. 


|Znalazłem drogę instynktownie. Latarnie ulicz- 


lewskim 


* 


czyłem puste otwory okien. U stóp tej ruiny ro- 
sły niskie drzewa i krzewy, wśród których szem- 
rał wiatr. 

Zrozumiałem, dlaczego las, przez który prze- 
szedłem, był taki przerzedzony. Od pożaru. Tak. 
Przeszła tędy przed laty pożoga, która strawiła 
las i dom i zostawiła po sobie tylko jedną nagą 
ścianę. | 

| 


XIX | 
MIDDLEHAVEN: OGRÓD jOBSONA | 


Í 
i 


Nie pamiętam jak wróciłem do Middlehaven. i 


ne byty już zgaszone, ale świecił księżyc i trafi- 
łem do domu |obsona bez trudności. W sieni ma- 
jaczyła słaba żarówka, za listwą drzwi bielała 
kartka z instrukcją gospodarza, gdzie mam szu- 
kać swego pokoju. 

Obudziłem się z ciężką głową, napół tylko 
rozebrany. Słońce stało już wysoko. Ściany po- 
koju były upacykowane na zielono, podłoga bez 
dywanu, pościel licha nie biała, lecz szarawa, u- 
meblowanie tandetne, szuflady umywalni bez 
gałek, bujający fotel z niebezpiecznie nadłama- 
nym biegunem. Lustra nie było, wobec czego 
postanowilem obejść się bez golenia. 

Dom miał „ogródek“ od frontu, a ogród od 
tyłu. Zwróciłem uwagę na porządną oranżerję, 
długości pięćdziesięciu stóp i rzędy inspektów. — 
Niektóre bulwy zaczynały kiełkować, gdzie nie- 
gdzie barwiły się kwiaty. Gospodarz był zajęty 
kopaniem. 

Koło jego obnażonej, łysej i jednocześnie roz- 
czochranej głowy wiła się na wietrze chmurka 
dymu z fajki. Na szyi miał czerwoną chustkę, 
którą ocierał pot z czoła, na nogach owijacze, ob- 
lepione błotem. Poza tem strój jego składał się 
z włóczkowego kaftana i spodni do kolan. | 

Dopiero na jego widok uświadomiłem sobie | 
całą, powiedziałbym, grozę wstrząśnienia, jakiego 
doznałem ubiegłej nocy. Znalazłem siedzibę Pat! 
w ruinie. A już byłem pewny, że spotkam tam 


bębnów odczytano dziś w pałacu kró- 
nowy dekret o mobilizacji 
powszechnej w całej Abisynji. 


na tle kryzysu gospodarczego popełni- 
ło 1.200.000 osób. Na 2 miljardy ludzi, 
żyjących na całej kuli ziemskiej, 500 
miljonów tj. 1⁄4 nie ma zapewnionych 
jakich takich warunków bytowania. 


osoby, wspomniane w jej listach i że dowiem się 
od nich dyplomatycznie o Dubrosky'ego i jego 
skarb, Tymczasem trop nie urywał się, lecz skrę- 
cał na manowce. 

Zrozumiałem, że rudy brodacz, Jobson i inni 
wystrychnęli mnie na dudka, lecz nie poczułem do 
nich żalu. Tak czy tak czekał mnie zawód. Po- 
szedłem do Jobsona, który krzątał się markotnie 
koło grządki żółtych czerwono-nakrapianych, już 
więdnących kwiatów. 

— Co im się stało? — rzuciłem mu znienac- 
ka w samo ucho. 

Drgnął nerwowo i podniósł na mnie swą ła- 


| godną, lękliwą twarz. 


— Za wcześnie rozkwitły, panie. Za ciepła 
wiosna. Drugiego przymrozku nie przetrzymają. 


— Doprawdy? — zapytałem. — Śliczna po- 
goda, panie gospodarzu. 
— Ano! — spojrzał na mnie z pod oka. — 


Zjadłby pan śniadanko? 

Po takim spacerze, jaki odbyłem w nocy, 
co? Nie. Głowa mnie boli. Wolałbym zażyć 
bromu. 

Na wzmiankę o spacerze na czoło Jobsona wy- 
SAY krople potu. Otarł je końcem czerwonego 
szalika i wyjąkał: 

Pan... pan nie weźmie... nam za złe nasze- 
go żarciku... My tylko tak dla śmiechu... My nie... 

Rzuciłem mu spojrzenie, od którego zbladł 
i odpowiedziałem, uśmiechając się: 

Do pana nie mam urazy, panie Jobson, ale 
chętniebym się rozmówił z tym żartownisiem z ru- 
dą brodą. 

— ja... jabym panu nie radził — zamruczał. 
— Kapitanowi niebezpieczenie wchodzić w drogę. 

— O, to on kapitan? Ale mniejsza z tem, ka- 
pitan... 

Jobson oparł rękę na mojem ramieniu i zajrzał 


mi poważnie w twarz. 


Jabym panu nie radził. Pan widział, jak się 
to stało. Bar był pełen ludzi i żaden nie odważył 
się ostrzec pana przed nim, a pan tak się napierał 
żeby iść... 


Nr, 9 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


W 73 rocznicę 
powstania styczniowego 


Rok rocznie, gdy mroźny stycze 


w uścisku swym obejmie ziemię 
całą, cofamy się myślą w ubiegłe 


dzieje naszej Ojczyzny, by przypom- 
nieć sobie, iż aby wzrósł przecudny 
kwiat wolności, trzeba było rozpacz- 
liwego czynu, potoków krwi dia przy- 
gotowania siewu pod lepsze jasne ju- 
tro. — 

Powstanie styczniowe nie wygasł 
jeszcze w naszej pamięci. jeszcz 
dziś oglądamy żywych wśród nas o 
statnich Mohikanów tego narodoweg: 
dramatu. Jeszcze żyje wśród nas 
święta tradycja, a historja mówi nam, 
że garstka młodzieży, dziś blisko stu- 
letnich starców, garstka najofiarniej- 
szych obywateli w najbardziej nie- 
sprzyjającej chwili, porwana ideą, 
jak niektórzy mówią — tylko pozo- 
rami rzuciła się do krwawej walki z 
zaborcą o wolność! 

Powstanie styczniowe odbyło się 
pod hasiem oswobodzenia włościan z 
pod panszczyzny, a pobudką, sygna- 
nałem było to, ze rząd moskiewski za 


go postanowii urządzić w b. 
stwie kongresowem t. zw. „ brankę”, 
to jest wcielić do wojska szeregi mio 
dzieży polskiej. 

Wybuch powstania nastąpił w no- 
cy z dnia 22 na 25 stycznia 1863 r. — 
kząd Narodowy rozporządzał tylko 
10 tysięcami prawie nieuzbrojonych 
ludzi, gdy wojska rosyjskiego w Kró- 
lestwie było 90.000. Starsze społeczeń- 
stwo z brakiem wiary odnosiło się do 
akcji młodzieży, lud włościański nie 
wierzył szlacheckim obietnicom, to 
też powstanie styczniowe nie mogło 
liczyć na powodzenie i po roku upad- 
ło. 
~ Zgasł w nierównej walce płomień 
idei walki o wolność, stłumiony krwa- 
wą ręką ciemiężycieli, choć ofiarne 
szeregi najlepszych synów Polski szły 
z hasłem: „dla Ciebie Polsko i dla 
Twej chwały*. Szły, ginąc jak glad- 
jatorzy swego narodu z okrzykiem 
świętych na ustach: Ave Polonia, mo- 
rituri te salutant“. 


ZNACZNE OBNIŻENIE TARYFY 
" PRZESYŁEK EKSPRESOWYCH. 


Przesyłki ekspresowe kolei mależą 
do najszybszych przesyłek komuni- 
kaeyjnych. Można je nadać za upro- 
szczonemi dokumentami do każdego 
pociągu osobowego lub pośpiesznego, 
bez dalszej dopłaty, i do każdej stacji 
kolejowej, wskazując odbiorcę, za- 
mieszkującego nawei daleko poza 
obrębem miejscowości stacji przezna- 
czenia. 

Na dowód. jak dalece potaniała 
taryfa na przewóz przesyłek ekspre- 
sowych, służyć może poniższe zesta- 
wienie: 

Za przesyłkę 


płaciło się od 1. 1. 35 r. 13.50 zł: a o 
1. I. 36 r. płaci się 4.50 zł; t. j. o 66% 
mniej; na odległości 300 klm. płaciło 
się od 1. 1. 33 r. 26.20 zł; a od 1. I. 30 r. 
płaci się 11.20 zł; t. j. mniej o 57%: 
ma odległości 500 klm. płaciło się od 
1. 1. 33 r. 54.70 zł; a od 1. I. 36 r. płaci 
się 17.80 zł: t. j. mniej o 48%, na od- 
ległości 1000 klm. płaciło się od 1. I. 
35 r. 49.50 zł; a od 1. I. 36 r. płaci się 
52.20 zł: t. j.o 49% mniej. 

Zależnie od odległości 


przewozu 
wynosi taryfa od kilku do 


d 


o Warszawy około 16 groszy, z Ło- 


dzi do Warszawy około 6 groszy, z, sprzedaży 
Poznania do Warszawy około 15 gro- | świadczenia usług, jeśli choćby jeden 


szy. 
Od nowego roku stosuje się te sa- 
me stawki na przewóz przesyłek eks- 
presowych, co i do bagażu, nadawane- 
go do wagonów bagażowych, jak rów- 
nież da przesyłek towarowych poś- 
piesznych, idących pociągami osobo- 
wemi i przyśpieszonemi. Tak 
wszystkie przesyłki drobne, bagażo- 
we, ekspresowe czy pośpieszne, wie- 
zione pociągami pasażerskiemi, opła- 
cają taką samą należność, niezależnie 
od sposobu nadania i od gatunku to- 


waru. 


BZ 


kilkunastu |nione o ile zostaną 
groszy za 1 klg. towaru, n. p. z Gdyni dniu (5 stycznia 1936 r.: 


l 


więc | tranzakcyj giełdowych, zawartych na 


Sprawa zamierzonego podziału 
powiatu wąbrzeskiego 


na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 


Dnia 21 stycznia w toku obrad nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych — zabrał glos min. spraw wewnętrznych p. Raczkiewicz. 
Po przemówieniu nastąpiła dyskusja w której przemawiał również poseł 


naszego okręgu — p. JAN ŚLASKI. 


Ważne postulaty Pomorza 


Przemówienie por. J. śluskieg 


ze 

Nadmiar zmieniających się zbyt|dą od Ministerstwa do społeczeństwa 
często przepisów, rozporządzeń i|i wywołują wrażenie braku skoordy- 
ustaw oraz często nieżyciowa formali- nowania prac poszczególnych urzę- 
styka powodują niepotrzebną pracę i dów zwłaszcza administracyjnych i 
kosztowne rozszerzanie urzędów. |skarbowych. Bliższa współpraca tycł 

Drobne lub pozorne rozbieżności organów pozwoliłaby uniknąć wiel 
w rozporządzeniach rosną zanim doj- niepotrzebnego rozgoryczenia. 


0 powiększenie województwa pomorskiegt 


W sprawie Pomorza na pierwszy cze i kulturalne. Zbyt mały obsza 
plan wysuwa się konieczność reali- | nie pozwala na ten rozwój. powoduji 
zacji uchwał Komisji Usprawnienia brak samowystarczalności finansowe, 
Administracji o powiększeniu obszaru |i zbyt wielkie obciążenie ludnośc 
województwa pomorskiego. świadczeniami. 

Pomorze, które łączy Polskę z mo- Należałoby przeprowadzić na Po 
rzem i Gdynią. musi mieć wszelkie |morzu koncentrację władz i urzędów 
dane, żeby swobodnie i silnie rozwi-|o charakterze wojewódzkim, żeby za 
jać na swym terenie życie gospodar-|pewnić im ściślejsze współdziałanie. 


W obronie powiatu wąbrzeskiego 


W związku z projektowanem u- Wąbrzeźno liczy 9000 mieszkań 
sprawnieniem administracji i oddłu- ców, ma szereg warsztatów przemy 
żeniem samorządów projektowany |słowych i rzemieślniczych. Usunięcic 


est PODZIAŁ POWIATU WĄBRZE- | urzędu powiatowego wpłynęłoby na 


SKIEGO. wzrost bezrobocia i spowodowałob, 
Centralne położenie miasta i sieć upadłość szeregu firm polskich. — 


dróg ułatwiają ludności rolniczej po- | Oszczędność wynikająca z likwidacji 
wiatu dojazd i dowóz produktów rol-| powiatu NIE OPŁACI POWAŻNYCH 
niczych do Wąbrzeźna. Podział po-|STRAT FINANSOWYCH. GOSPO 
wiatu naraziłby ludność na załatwia- | DARCZYCH I POLITYCZNYCH. 

nie spraw urzędowych w miejscu od- EPki 


ległem i na podwójną ilość wyjaz- Dlatego proszę pana Ministra, że 
dów: w eelu załatwiania spraw w by zechciał przeciwstawić się projek- 


towi zniesienia powiatu wąbrzeskiego 
i ustosunkować się pozytywnie do 
powiększenia obszaru województwa. 


mieście powiatowem i w celu — wąt- 
pliwego już wtedy — zbytu produk- 
tów w Wąbrzeźnie. 


Strażnicy niemieccy naruszyli granice polską 
i zastrzelili obywatela polskiego 


Dnia 18 bm. o godz, 18.20 dwóch 
strażników granicznych z hitlerow- 
skiej organizacji S. 5. Pardubitzky 
oraz Niedobelsky z posterunku Za- 
brze—Poremba, ścigając uciekającego 
na teren polski obywatela polskiego, 
Karola Złośnika z Czarnego Lasu, wy- 
strzeliło kilkakrotnie w kierunku gra- 
nicy polskiej. 

Jak informują naoczni świadkowie 


tlamaczyli się przed władzami, że śp. 
Z. był oddawna przez nich poszukiwa- 
|nym przemytnikiem, i że nie zdawali 


stronie polskiej. 
W związku z iem odbędzie się na 
miejscu wizja lokalna z udziałem 


[laja w kierunku na teren 


znajdował się już na terenie polskim. | 
wzdłuż szosy Zabrze-Chebzie. 


Złośnik postrzelony został ciężko w 


Ulgi w zakresie opłat stemplowych 


Na mocy idekretu Prez. Rzplitej 
z dnia 14 stycznia 1936 r. w sprawie 
zmiany niektórych przepisów. doty- 
czących podatku przemysłowego i o- 
płat stemplowych, pisma niżej wymie- 
sporządzone po 


że otrzymał rzeczy ruchome, lub że 


sluga i zarazem uznaje należność stro- 
my drugiej za dostarczoną rzecz ru- 
chomą lub wykonaną usługę). pokwi- 
towania z odbioru należności za sprze- 
daną rzecz lub ' wykonaną usługę. 
Pisma wyżej wymienione są wolne 
od opłaty stemplowej nawet wówczas 
gdy żadna ze stron nie prowadzi 
przedsiębiorstwa, podlegającego po- 
datkowi przemysłowemu. 

4) Wszelkie te pokwitowania, któ- 
re dotychczas podlegały opłacie w 
'wysokości 25 gr. 


1) Stwierdzające zawarcie au 
"a 
wydane przez przedsiębiorstwo, trud- 
giełdach towarowych. oraz takie wyciągi wydane przez 


rzeczy ruchomych lub 


z kontrahentów zawarł umowę w za- 
kresie swego przedsiębiorstwa, podle- 
gającego podatkowi przemysłowemu 
lub ustawowo zwolnionego od tego 
podatku. 

2) Karty umowy. sporządzone przez 5) Wyciągi z rachunku bieżącego, 
maklera przysięgłego, a tyczące się 

niące się czynnościami walutowemi, 

3) Pisma stwierdzające wykonanie jprzemysłowca lub kupca innemu 
umowy sprzedaży rzeczy ruchomych |przemysłowcowi, lub kupcowi. 
lub umowy o świadczenie usług, a w Z pośród pism, stwierdzających za- 
szczególności: rachunek, kredit-nota | warcie umowy o świadczenie usług, 
(t. j. pismo, w którem ktoś potwierdza, ' podlegają nadal opłacie w wysokości 


IC 
i s przedsiawicieli władz polskich i nie-| 
100 kilogramów, zajścia, strażnicy niemieccy nie za- mieckich. Stwierdzono bowiem, że siępnienie spożywcom w 
przewiezioną na odległość 100 klm. |przestali strzelać, mimo, że Złośnik 


dotychczasowej (nawet gdy jeden 4] 
kontrahentów lub obaj zawarli ume- 
wę w zakresie swego przedsiębior- 
stwa, podlegającego podatkowi prze- 
mysłowemu): pisma stwierdzające u- 
mowę o przechowanie (art. 95 u. o. s.) 
lokumenty przewozowe (art. 92 i 93 
ü, o. s.) oraz stwierdzające przyjęcie 
pieniędzy na oprocentowanie przez 
przedsiębiorstwa trudniące się czyn- 
nościami bankowemi (art. 118 u. o. s.), 

Uznanie prawidłowości salda przez 
odbiorcę wyciągu z rachunku bieżąę 
cego jest, jak dotychczas, wolne od 
opłaty. 


TORA GDA NAD IREK OKI STE A S 
MILJON W TARNOWIE. 


Losy miljona — glównej wygranej 
czwariej klasy 54-tej Loiterji Pańź 
stwowej zostały więc dnia 21 bmę 
rozstrzygnięte. Padł on w kolektus 
rze mr. 597 |józeła Maschlera w Tar- 
nowie na nr. 44.794. Właścicielami 
poszczególnych ćwiartek są pp.: W.5. 
grupa pracowników Huty kKobotni- 
czej i pani F. wszyscy z larnowa oraź 
p. K. |. z Moście. 

W tej chwili nie możemy ; jeszcze 
podać szczegółów, dotyczących wy- 
brańców losu, uczynimy to 'w najbliż- 
szych dniach. 

fe wyniki losowania miljona są 
dosyć charakterystyczne i wskazują 
raz jeszcze. że ciągnieniem rządzi 
wyłącznie przypadek, że każdy nu- 
mer losu ma jednakowe szanse wy- 
srania, że względy ierytorjalne, ani 
żadne inne nie odgrywają roli. 

21 stycznia padły też dwie wygra- 
ne po 50.000 zł. na nr. 49,425 i 194.122. 
Wygranemi temi podzielą się miesz- 
kańcy Lwowa, Krakowa, Kołomyji, 
Borysławia i Szamotuł. 

Po jednodniowej prezwie, w ciągu 
trzech dni odbywać się będzie ciąg- 
nienie wygranych pocieszenia. Naj- 
większem jednak pocieszeniem dla 
tych, co teraz nie wygrali, będzie nie- 
wątpliwie wygranie większej kwoty 
w rozpoczynającej się 35-tej Lioterji. 
Już teraz można zaopatrywać się w 
losy do l-szej klasy, której ciągnienie 
rozpocznie się 20 lutego. 


SUR. SULDEN I TERNI LAT KE ZA N RYJA ESS, 
ZMIANA PRZEPISÓW 
O PRZEMIALE. 
Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach ukazać się ma rozporzą- 


| dzenie ministra spraw wewnętrznych, 
| zmieniające dotychczas obowiązujące 


przepisy o przemiale pszenicy i żyta. 
Nowe przepisy nie przewidują żad- 
nych ograniczeń przemiałowych z tem 


klatkę piersiową i po kilku minutach | jednak, że worki z mąką muszą być 
wyzionął ducha. Strażnicy niemieccy |oznaczone, ze wskazaniem wytwórcy 


i procentowości przemiału mąki. Do- 
tyczyć to będzie rzecz prosta tylko 
| przemiału dla celów obrotu handlowe- 


sobie sprawy, iż Zł. znajduje się po|go na potrzeby miast. Do wypieku dla 
|miast również dopuszczone będą tyl- 


|ko gatunki mąki, odpowiadające stan- 
lartowi gield krajowych. 
Rozporządzenie to ma na celu udo- 


miastach 


| strażnicy niemieccy wiedzieli, iż strze- | wszelkich gatunków pieczywa, na ja- 
Polski |kie pozwoli im ich budżet, co w obec- 


nej sytuacji najlepiej zdolne jest za- 
gwarantować możliwie wielkie spo- 
życie zbóż chlebowych w kraju. tak 
pożądane dla rolnictwa. 


ZNAK CZASU. 


Paryż. Emigracy jna prasa niemiec- 


na jego korzyść zostala wykonana u-|ka podaje tekst rozporządzenia Nie- 


|mieckiego Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, rozesłanego do szefów rządów 
krajowych. Rozporządzenie to brzmi 
następująco: „Ze względu na zaistnia- 
łe czasowo trudności gospodarcze, za- 
rządzam przejściowo, aby przy wyra- 
bianiu ciasta, w myśl rozporządzenia 
iz dnia 12 listopada 1934 r. o wyrobach 
z mąki, na kilogram pszennej mąki 
czy też gruszku pszennego, zamiast 5 
|jaj używano tylko 2 i pół, cz to świe- 
|żych czy konserwowanych.* 


'NAJOCZYTN aj AUTOR ŚWIA- 


Londyn. Zmarły w Anglji powie- 
'Ściopisarz, Kipling, pozostawił po so- 
bie bogatą spuściznę. Nakład jego 
(dzieł osiągnął rekordową cyfrę 5% i pół 
milj. książek. Jego „Księga dżumgli* 
{wyszła w 407.000 nakładu, a-„Kim* w 
287.000. 
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ZAPOWIADAJĄ MROŻNY I ŚNIEŻNY LUTY ORAZ MARZEC. 


Diecezja chełmińska. 

Zmiana wśród duchowieństwa. 

JE. Ks. Biskup Dr Okoniewski zamianował 
Administratorami: ks. wik. Drapiewskiego Mar- 
fana z Chełmna w Zblewie, ks. Juchtę Józela w 
Polakiem Brzoziu; kapelanami: ks. Gdańca Ro- 
täna z Biskupic u sióstr pasterek w Jabiono- 
Wie, ks. Piórkowskiego Alojzego w porcie gdyń- 
skim; ks. Prabuckiego Bolesława z Mokrego w 
Toruniu u sióstr miłosierdzia w Lubawie; sekre- 


Mimo, że znajdujemy się już w dru-; 
giej połowie stycznia, dotychczas jesz 
cze nie mieliśmy prawdziwej zimy, 


juź w całej pelni. W związku z tym 
stanem pogody interesujące są uwagi 
znanego i doświadczonego turysty gór 
skiego, dr Orłowicza, Zdaniem dr Or- 
łowicza druga połowa tegorocznej zi- 


Caritasu na Toruń: 4 zaplińskieś ż Orii aA 
tarzem Caritasu na Toruń: ks. Czaplińskiego | my będzie b. surowa i śnieżna, W okre- 


Bernarda, wik. przy Bazylice św. Jana w Toru 
ks, Chylińskiego Franciszka z 
Deskowskiego. Ery- 


ks, Głów 


Miu; wikarjuszami 
Czerska w Miłobądzu; ks 
ka z Koronowa w Czersku jako LI; 
czewskiego Walarjana z Łęga w Grudziądzu u 
ćw. Mikołaja jako IV; ks. Grajczyka Edwina z 
Pieców w Mszanie; ks. Kasprzyckiego Antoniego 
£ Grudziądza w Łęgu; ks. Kinkę Stefana z Lu- 
bawy w Biskupicach; ks. Krzywdzińskiego Fran- 
tiszka z Zblewa w Chełmnie jako II; ks. Ponkę 
Klemensa z Miłobądza w Zieleniu; ks. Reszkę 
Boniłacego z Płowęża w Świekatowie; ks, Ro- 
skwitalskiego Franciszka z Świekatowa w Pło- 


wężu; ks. Sójkowskiego Feliksa z Starogardu w |we Lwowie. Analogiczna była zima w 


Grudziądzu u św. Mikołaja jako III; ks. Szcze- 
pańskiego Józefa z Mszana w Piecach; ks. Trze- 
biatowskiego Zygmunta z Grudziądza w Staro- 


gardzie jako TH. 
BCgólne 


OD 20-GO 


bieżącego miesiąca do 10 następne- 
go miesiąca przyjmują listowi na 
mocy nowych przepisów przedpła- 
tę za „Głos Wąbrzeski*. 
więc już dziś przygotować przed- 
płatę na luty, po którą zgłosi się w 
najbliższych dniach listonosz. 


— 10 Luty w szkołach. — Rocznicę 
odzyskania morza, przypadającą w 
dniu 10 lutego, szkoły będą obchodzi- 
ły uroczyście, tak jak to było w roku 
zeszłym. 


sie Bożego Narodz. mieliśmy w górach 
prawdziwą wiosnę, natomiast święta 
Wielkanocne, przypadające na 12 i 15 
kwietnia, będzie można spędzić w wy- 
sokich górach w idealnych warunkach 
narciarskich. Dotyczy to zarówno 
Tatr. jak i Czarnohory. 

W ostatnich kilkudziesięcu latach 
zim takich bylo już kilka. lak np. zi- 
ma 1906-7 r. była w pierwszej połowie 
b. ciepła, ale potem spadły tak olbrzy- 
mie śniegi, że jeszcze 1 kwietnia jeż- 


Prosimy | 


dżono na nartach w parku Stryjskim 


która zazwyczaj o tej porze roku trwa | Podczas 


1911-12 r., kiedy to 3 kwietnia spadły 
we Lwowie tak olbrzymie śniegi, że 
przerwały komunikację tramwajową. 
wojny podobna była zima 
1916-7 roku. 

Według przysłowi ludowych w oko- 
licach zamieszkałych przez Rusinów 
i Białorusinów, dniem zwrotnym przy 
tego rodzaju cieplych w pierwszej po- 
lowie zimach jest dzień Jordanu, wy- 


|padający na 19 bm. Zazwyczaj albo 


bezpośrednio od tego dnia, albo w jed- 
nym z dni następnych rozpoczynają 
się tęgie mrozy, za któremi nadchodzą 
wielkie opady śnieżne. Zimy, które się 
późno zaczynają, trwają też b. długo, 
a ciepłemu grudniowi i styczniowi od- 
powiada najczęściej mroźny marzec. 

Dr Orłowicz przypuszcza, że tego- 
roczny luty i marzec będą mroźne 
i śnieżne i że narciarze odbiją sobie z 
nawiązką zawód doznany w górach w 
okresie Bożego Narodzenia. 


NIEBOSZCZYK OŻYŁ KIEDY ZAUWAŻYŁ, ŻE POLICJANT GO NIE PIL- 
NUJE. POGOŃ ZA UCIEKAJĄCYM, ZMARTWYCHWSTAŁYM DRABEM. 
UCIEKINIER ZNALEZIONY POD WANNĄ. 


Bydgoszcz, 20. I. Pozbawiona weso- | 
lości historja zdarzyła się ostatnio w 
Kcyni, mieście sławnem z licznych na- 
padów, no i z nafty a szczególnie z 
naflciarzy. 

Za pewne przestępstwa ujęty Z0- 
stał niejaki Michalski. Oczywiście, 
jak zawsze, najpierw policja spisała 
protokuł, potem zastanawiano się czas 
dłuższy co zrobić z ujętym, a wkońcu 
zaprowadzono go do gabinetu urzędu- 
jącego w Kcyni sędziego. 

Długo musiał przebywać ujęty w 
gabinecie sędziego i dużo musiał mieć 


— Umarzanie zaległości 20-groszo- | czasu między odpowiedzią na poszcze- 
wych. Ministerstwo skarbu poleciło |gólne pytania, kiedy potrafił wymy- 
zaniechać ściągania zaległości w po-|ślić sobie ciekawy sposób, mający w 
datkach, grzywnach i karach pienięż- |konsekwencji chociaż na kilka chwil 
nych oraz w kosztach egzekucyjnych. |przywrócić mu wolność. 


o ile zaległość w poszczególnym przy- 
padku nie przekracza kwoty 20 gro- 
szy. Zaległości 20-groszowe mają być 
umarzane. 


Sędzia z namaszczeniem zaczyna 
składać papiery, a tu akurat zdarza się 
okoliczność mieprzewidziana. Przesłu- 
chiwany siada powolutku na gruby 
dywan rozejrzawszy się poprzednio 


ką ani nogą, a nawet po kilku minu- 
tach przestał jęczeć. Obecni dochodzą 
do przekonania, że Michalski zemdlał. 
W gabinecie sędziego miałbyż um- 
rzeć przestępca? — Oto co sobie u- 
świadamiają wszyscy i policja otrzy- 
mała rozkaz zabrania przesłuchanego. 
Przesłuchany na to ani się ruszył. 

Policjant bierze go na bary i ugi- 
nając się pod ciężarem, wynosi ze są- 
du. 

Uszedłszy kawał drogi, zmęczony, 
kładzie udającego nieboszczyka na 
ziemię i wydobywa chustkę, aby ze- 
trzeć pot z czoła, 

Powolutku otwiera się jedno oko 
nieboszczyka, potem drugie, nagły 
skok, szaleńczy zryw i bieg na przełaj 
a policjant znajduje się w odległości 
stu metrów. 

Następuje pościg i uciekinier prze- 
biegłszy prawie całą Kcynię, znika w 
zabudowaniach zamieszkałych przez 
Łukasiewiczów. znanych uczestników 


— Zwrot niewykorzystanego bile- |czy niema jakich przeszkód, a po pe- jednego z krwawych napadów na u- 


tu kolejowego. — 


nowe przepisy kolejowe wprowadziły |erobowym głosem oświadcza sędzie- 
w życie doniosłą dla ogółu podróż- |mu i wszystkim obecnym, że zachoro- | prowadziły do ujęcia uciekiniera, któ- 


nych inowację. 
wano zwrot należności za bilet całko- 
wicie niewykorzystany jedynie 


żera. Obecnie koleje państwowe obo- 
wiązane są do zwrotu należności za 
niewykorzystany bilet jazdy we wszy- 
stkich wypadkach bez względu na 
yrzyczyny niewykorzystania biletu. 
Rów nież w wypadku częściowego nie- 
wykorzystania biletu jazdy, koleje 
obowiązane są wypłacić różnicę mię- 
dzy całkowitą opłatą a należnością za 
dokonaną jazdę. Obowiązek kolei co 
do zwrotu całej lub częściowej należ- 
ności za niewykorzystany bilet jazdy 
istnieje również w stosunku do pod- 
różnych , korzystających z taryf ul- 
gowych. 


— 6-cio miesięczne wymówienie po 
10 latach pracy. Art. 469 nowego ko- 
deksu Zobowiązań uregułował termin 
wymówień pracy i przewiduje dla 
pracowników umysłowych, pracują- 
cych ponad lat 10 w jednem przedsię- 
biorstwie 6-miesięczne wypowiedze- 
nie, względnie odszkodowanie przy li- 
kwidacji stosunku umownego. Więk- 
szość przesiębiorstw stosowało jednak- 
że zwykłe wymówienie, powołując się 
na to, że pozostały w mocy przepisy 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o u- 
mowach pracy pracowników umysło- 
wych Sądy pracy, uznając, że przepis 
a 6-miesięcznem wypowiedzeniu jest 
późniejszy, niż rozporządzenie P. Pre- 


Dotychczas przyzna- wał. 


Choroba jego z miejsca stała się 


okresu 
wypowiadania pracownikom długo-| 
letnim od mających za sobą mniej niż 
10 lat wysługi, wydają obecnie orze- 
czenia, zgodne z nowym kodeksem zo- 
bowiązań. 


zydenta. które nie odróżnia 


z Pomorza 


— Toruń. — Zgon b. prezesa TRP. 
W dniu 20 stycznia zmarł w Toruniu 
przeżywszy 49 lat dr Kazimierz Esden 
lempski. Zmariy był ostatnio prze- 
wodniczącym Komisji Mieszanej Pol- 
sko - Gdańskiej i Komisji Rozdziel- 
czej dla obrotu produktami spożyw- 
czemi z W. M. Gdańskiem. Pozatem | 
był długoletnim prezesem Pomorskiej 
Izby Rolniczej. Zmarły położył wiel- 
kie zasługi dla organizacji rolnictwa 
na Pomorzu. 


— Toruń. — Samobójstwo. W do-| 
mu nr. 3 przy ul. Wysokiej popełnił 
samobójstwo Stefan Zaborski z zawo- 
du technik kontraktowy Urzędu Skar- 
bowego. Denat, wszedłszy na schody 
w domu, napisał w notesie swoje o- 
statnie dyspozycje. poczem wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie. 

W korzytarzu domu przy ul. św. 


| Do sklepu 
|Smolińskiego w Popiołach 


| sklepie, 


Wydane ostatnio |wnej chwili kładzie się jak długi i|rzędujący sekwestr młyna, 


Dłuższe poszukiwania policji do- 


rego znaleziono całego. i zdrowego 
pod wanną w piwnicy. Sila doprowa- 


W |tak ciężką, że nie może ruszyć ani rę- [dzono go do aresztu. 
wypadku choroby lub śmierci pasa-1i 


Katarzyny nr. 8 otruł się ługiem nie- 
jaki Grzywacz Wilibard, lat 30. De- 
nat przed zażyciem trucizny napisał 
trzy listy do władz. Wstanie groźnym 
przewieziono go do szpitala. 


— Toruń. — Jak w Meksyku. — 
kolonjalnego Stanisława 
pow. to- 
ruński przybył pewien osobnik, który 
wydawał się właścicielowi sklepu po- 
dejrzanym. Po otrzymaniu AE pepi 
towaru osobnik ów zamierzał wyjść. 
Smoliński wówczas usiłował go za- 
trzymać. W czasie szamotania padł 
strzal, powodując zgaśnięcie lampy w 
ie, Korzystając z ciemności nie- 
znajomy zbiegł. ' 


— Mikołajki. Napad bandyeki. W 
nocy z 16 na 17 bm. o godz. 1,30 w no- 
cy trzech dotąd nieznanych spraw- 
ców napadło w celach rabunkowych 
na dom Jana Grzonkowskiego i tegoż 
syna Benedykta zamieszkałych w Mi- 
kołajkach. 5prawcy weszli za pomocą 
wyjęcia szyby w oknie do niezamie- 
szkałego pokoju. Stąd jeden z bandy- 
tów wszedł do pokoju gdzie spał 
Grzonkowski Jan z żoną, a pozostali 
dwaj bandyci weszli do następnego 
pokoju gdzie spał Grzonkowski Bene- 
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dykt również z żoną. Bandyta zama- 
skowany z pistoletem w jednej ręce i 
lampką kieszonkową w drugiej, zmie- 
nionym głosem zażądał pieniędzy. Kie- 
dy Grzonkowski pieniędzy wydać nie 
chciał, został pobity i poraniony silnie 
na głowie i twarzy kolbą pistoletu. 
Kiedy w toku szamotania się, Grzon- 
kowski zdarł bandycie maskę, tenże 
zasłonił twarz i obawiając się rozpo- 
znania począł uciekać, nawołując do 
ucieczki resztę kompanów. Grzon- 
kowski Benedykt, który także nie 
chciał wydać rabusiom pieniędzy zo- 
stał dotkliwie poturbowany. Bandyci 
nie zdołali nic ze sobą zabrać. Broni 
>alnej w mieszkaniu nie używali, a 
Kady byli już poza mieszkaniem od- 
dali jeden strzał i zbiegli. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia ce- 
lem ujęcia sprawców napadu. 


— Gdynia. Wielki młyn stanie w 
porcie. Młyny Lubickie w Toruniu o- 
trzymały place i koncesje na wybudo- 
wanie w porcie gdyńskim dużego mły- 
na. Ma to być zakład o znacznej zdol- 
ności przemiałowej, nastawionej głó- 
wnie na produkcję otrąb pastewnych, 
który to produkt w dużych ilościach 
wywożony jest obecnie przez Gdynię. 


— Wielka Wieś, pow. morski. Syn 
rybaka Myślicza podczas karmienia 
gołębi na poddaszu stodoły stracił 
równowagę i runął w dół, odnosząc 
szereg obrażeń wewnętrznych. Wsku- 
tek upływu krwi zmarł. 


— Hel. Rybacy — Niemcy z prze- 
mytnikami. Rybacy — Niemcy z Helu, 
korzystając z przychylnego ustosun- 
kowania się władz polskicch do wszy- 
stkich spraw, związanych z polskiem 
rybołówstwem morskiem, zamiast za- 
kupić, stosownie do zezwolenia władz, 
łodzie i motory do połowów daleko- 
morskich w Danji, przemycili je do 
Polski z Niemiec. Sprawą powyższą 
zajęły się polskie urzędy celne i po- 
ciągnęły winnych do odpowiedzialno- 
ści karnej. W stan oskarżenia z tytu- 
łu tego „jaa dk zostało postawio- 
nych kilkunastu rybaków, zamieszka- 
łych na Helu, 


Z Wielkopolski 


_ — Szubin Ojcobójstwo. We wiosce 
Sadłogoszcz 23-letni 5chinke zamordo- 
wał podczas snu swego ojca przez po- 
derżnięcie brzytwą gardła. jęki mor- 
dowanego usłyszał drugi syn, który 
pospieszył ojcu z pomocą. Wówczas 
zbrodniarz porwał siekierę i zadał 
bratu cios, raniąc go bardzo ciężko, 
poczem strzelił z fuzji do uciekającej 
matki, chybiając na szczęście. Po doko 
naniu tych krwawych czynów zbrod- 
niarz skoczył do studni. 


— Mogilno. Wilki w pow. mogileń- 
skim? Jak grom spadła na okolicę Mie- 
rucin wieść o pojawieniu się w tut. le- 
sie wilków, które są postrachem lud- 
ności. Niektórzy twierdzą, że widziano 
tutaj i jelenie. Czyżby i one do na- 
szych okolic przywędrowały? Nieda- 
wno można było spokojnie spacero- 
wać po całym lesie, ale teraz napewno 
się nikt tam nie pokaże. E 


— Koźmin, Bojkot żydów. Odby- 
wal się tu dnia 9 bm. wielki jarmark. 
Żaden z jarmarczków poprzednich nie 
widział tylu żydów. 

Widząc to społeczeństwo wydało 
ulotkę nawołującą do kupowania li 
tylko u Polaków — Chrześcijań. Ode- 
zwa odniosła skutek bo z okupacji 
żydowskiej pozostało tylko dwóch, 
którzy nota bene sprzedali tylko je- 
dną czapkę. 


— Bielawy. Wlkp. Za dobre serce 
rolnika odpłacił się niewdzięcznością. 
Rolnik Kozłowski z Bielaw przenoco- 
wał w stajni jakiegoś włóczęgę, które- 
mu dał na noc kolację, a do przykry- 
cia stary płaszcz i derkę, Następnego 
dnia, gdy rolnik udał się do stajni, ta- 
jemniczego gościa już nie było, który 
znikł bez śladu, zabrawszy z sobą 
płaszcz. Ostrożnie zatem z włóczęgami 
i żebrakami. 


e Ez" szw 


LE 


W POLSCE ZABRAKŁO DESEK! 

Izby rzemieślnicze sygnalizują 
bardzo znaczną zwyżkę cen za drze- 
wa tarte, które dochodzi do 75% (skok 
z 70 zł. do 130 zł. za 1 mtr sześc.). W 
końcu roku ubiegłego stan rzczy po- 
gorszył się do tego stopnia, że stola- 
rze już wogóle nie mogli otrzymywać 
drzewa. W szczególności daje się od- 
czuwać brak zwykłego drzewa sosno- 
wego pierwszej i drugiej jakości. 

ołożenie zakładów stolarskich z 
tego powodu jest wręcz rozpaczliwa i 
g ile nie nastąpi natychmiastowy 
zwrot na rynku drzewnym, to następ- 
stwem będzie: unieruchomienie wiel- 
kiej ilości warsztatów, zwolnienie 
wielkiej ilości czeladników i uczniów 
i niemożność wywiązania się przesię- 
biorców wobec odbiorców. 


ŹLE UPRAWIANĄ ZIEMIĘ WŁOSI 
ODBIERA JĄ WŁAŚCICIELOM. 
Na mocy ustawy we Włoszech od- 

biera się ziemię tym, którzy zanied- 

bują jej uprawę. Prefekt (burmistrz) 
miasta Padwy upoważnił prowinejo- 
nalny związek robotników rolnych do 
zajęcia pod uprawę te pola, których 
właściciele zaniedbują należytą ich 
uprawę. Przed dwoma miesiącami 

Federacja Robotników Rolnych u- 

chwaliła żądanie podziału pomiędzy 

robotników wszystkich ziem nieupra- 
wionych. źle uprawianych lub też le- 
żących odłogiem. 


KOMUNIKATY T. R.P. 


KOMUNIKAT 

Niniejszem podaje się do wiadomości wszy- 
stkim członkom Kółek Rolniczych, że ze wzglę- 
du naZjazd fachowy instruktorów T. R. P., któ- 
ry został zwołany przez Pomorskie Towarzy- 
stwo Rolnicze na dzień 22, 23 i 24 stycznia br. 
sekretarjat Towarzystwa Rolniczego Powiatowe- 
go w dniach powyższych nie będzie czynny. 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Wąbrzeźnie, podaje 
wszystkim członkom Kółek Rolni- 
czych w powiecie, orza Kółkom po- 
wiatu grudziądzkiego, brodnickiego, 
toruńskiego i chełmińskiego do wia- 
domości, że zakupiło maszynę do czy- 
szczenia nasion t. zw. Cuskutę, która 
specjalnie jest do czyszczenia koni- 
czyny. 

W dobie obecnej gdy o pieniądze 
trudno, powinien każdy rolnik obać o 
to,by jego płody uzyskały jaknajwię- 

szą cenę. Przez czyszczenie koniczy- 
ny za pomocą Cuskuty otrzymujemy 
takową z gwarancją na czystość ka- 
nianki, oraz babki, a temsamem są 
znaczne korzyści, albowiem zbiór jest 
wydatniejszy i przy sprzedaży koni- 
czyny uzyskujemy większą cenę od 
zanieczyszczonej. 

Każdy rolnik womec tego winien w 
własnym interesie koniczynę do sie- 
wu zanieczyszczoną dać do przeczy- 
szczenia za pomocą specjalnej maszy- 
ny zakupionej przez Towarzystwo 
Rolnicze Powiatowe. 

Nasiona koniczyny do czyszczenia, 
przywozić można każdego czasu po u- 
przednim zgłoszeniu się w Sekretar- 
jacie Towarzystwa Rolniczego w Wą- 
rzeźnie ul. Przemysłowa 1. 

Koszta za odczyszczenie koniczy- 
ny są minimalne. 


KOMUNIKAT. 


Podaje się członkom Kółek Rolni- 
czych do wiadomości, że w każdy pier- 
wszy i ostatni wtorek w miesiącu, u- 
dzielane będą członkom Kółek Rolni- 
czych porady fachowo - hodowlane, z 
których członkowie Kółek Rolniczych 
bezpłatnie korzystać mogą. Porady 
udziela instruktor hodowlany na po- 
wiat wąbrzeski p. Samp, w zakresie: 
zestawiania pasz dla inwetarzy ży- 
wych, przechowywanie obornika, u- 
rządzenie pomieszczenia dla żywego 
inwentarza, racjonalne żywienie 
krów dojnych, racjonalne żywienie 
trzody chlewnej. 

Pozatem członkowie uzyskać mogą 


bezpłatne porady wchodzące w zakres 
chorób, jak również należytem dobo- 


rze materjału hodowlanego. 

Porady powyższe udzielane będą 
w sekretarjacie Towarzystwa Rolni- 
czego Powiatowego w Wąbrzeźnie, 
przy ul. Przemysłowej Nr. 1. 


kacik Z. $. 


KUJEMY ŁAŃCUCH. 


P. Jan Czajkowski z Bielska wezwany przez p. 
Zielińskiego złożył na Z. S. 1 zł. 
* 
Wezwany przez p. dr Woźniewskiego p. dr Podla- 
szewski złożył na cele Z. 5. 2 książki. 
* 
P. Dopichaj z Niedźwiedzia na wezwanie p. Mycz- 


kowskiego złośył 1 zł na Z. S. 
* 


Zawezwany przez p. Szałacha z Rychnowa, złożył 
p. Madejski z Dębowejłąki 1 zł na Z. S. 
* 
P. Zbigniew Wielkoszewski, zawezwany przez p. 
Smolińskiego złożył na Z. S. 3 zł. 
* 
Wezwany przez p. Suwińskiego, składam na Z. S. 
i złoty. Nierzwicki, Płużnica. 


Z sali sądowej 


Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdo- 
wej w Wąbrzeźnie dnia 15 bm. pod przewodnic- 
twem sędziego S. O. p. Łubkowskiego i proku- 
ratora p. Połowińskiego rozpatrywał następują- 
ce sprawy: 


ZNIEWAŻYŁA NAUCZYCIELA. 

Józefa Adamczykowa z Mgowa ma wielki 
temperament o czem świadczy nast. zajście. 
Nauczyciel p. Ołtarzewski skarcił dzieci Adam- 
czykowej za to, że wykradały z ogrodu owoc. 
Dzieci, przybywszy do domu poskarżyły się 
matce na nauczyciela. Matka, Adamczykowa, 
pobiegła na drugi dzień do szkoły i podczas lek- 
cji czynnie znieważyła nauczyciela p. Ołtarzew- 
skiego, oraz znieważyła słownie. 

Za ten czyn Adamczykowa skazana została: 
za czynne znieważenie 6 miesięcy więzienia a za 
słowne znieważenie 1 miesiąc aresztu. Na pod- 
stawie jednak amnestji kara została jej darowa- 
na. 

Krewka kobieta dzięki więc amnestji nie 
potrzebuje odsiadywać kary. 


FAŁSZOWANIE DOKUMENTU. 
Za sfałszowanie dokumentu skazani zostali: 
Lubomska Bronisława i Lubomski Antoni z 
Dębowejłąki po 6 miesięcy więzienia. 


Przed Sądem stanęli: Kuberski Władysław í | 


Kuberski Bolesław, obaj doprowadzeni z a- 
resztu, oskarżeni o opór stawiony policji podczas 
odpustu w Płużnicy. Sąd po przeprowadzonej 
rozprawie, skazał Kuberskiego Bolesława na 1 
rok więzienia a Kuberskiego Władysława na 11 
miesięcy więzienia. Na podstawie ustawy amne- 
styjnej Sąd zmniejszył im karę o połowę. 


BUTNY NIEMIEC — OPTANT LŻYŁ NARÓD 
POLSKI. 

O butności niektórych Niemców świadczą 
coraz to liczniejsze kroniki z rozpraw sądowych. 
Na naszym terenie w ostatnich tygodniach no- 
tujemy drugi fakt lżenia Narodu Polskiego przez 
Niemców. 

Tym razem przed Sądem stanął Niemiec 
| Felske Brunon, optant, zamieszkały w Stani- 
stawkach. Akt oskarżenia zarzucał mu obraźli- 
we wyrażanie się o Narodzie Polskim przez u- 
życie słów: „weripluchte Polaken* i „Spitzbu- 
ben" it. p. 

Sąd uznając winę Felskiego skazał go na 
10 miesięcy więzienia. Na mocy ustawy amne- 
styjnej Sąd zmniejszył mu karę na 5 miesięcy 
więzienia, 


KRONIK 


kalendarzyk 


©  |św. katolic.| Słońce 

à wechóaj zachód 
22 | styczeń | Ś. | Wincentego 7,1 | 16.04 
?3 i C. Ildefonsa 7,80 

P. 


16.07 
IKOPOSOZOCJCGOGEOGAOYOSOPCY OG GH OBLYCFOGOA 
Wszystkim Czytelnikom mającym za patrona 
ŚW. WINCENTEGO 
z okazji przypadających w dniu dzisiejszym imie- 
nin życzymy wszelkiej pomyślności. 
Redakcja 


Tymoteusza] 7,28 


BRZESKI“ 


SWÓJ DO SWEGO! 

Od pewnego czasu kolportowane są po 
ulicach naszego miasta ulotki nawołujące do 
czynienia zakupów wyłącznie w firmach chrze- | 
ścijańskich a nie żydowskich. Jeden z naszych 
Czytelników — rolników zapytywał się nas, czy 
w Wąbrzeźnie wszyscy kupcy są żydami, gdyż 
ani w jednem oknie niema tabliczki z napisem: 
„Firma chrześcijańska". 


| 
PRZECIWKO EXPRESSOWI. | 


Ostatniej niedziel., na Rynku, przechodzące- 
go p. 1. natrętnie zaczepiał chiopak sprzedają- 
cy żydowski Łxpress chcąc sprzedać to pismi- 
dło. Kiedy na zwróconą uwagę chiopak nie od- 
chodził a w dodatku wcisnął gazetę pod ramię 
p. T. tem oburzony schwycił „Łxpressy ' i podari 
Przyglądająca się temu zajściu publiczność przy- 
jęła postępek p. T. z zadowoleniem. 


ROZPOCZĘCIE KURSU O. P. L. G. 

W poniedziałek rozpoczął się w Kole Pod- 
oficerów Rezerwy kurs obrony przeciwiotniczo- 
gazowej. Wykłady odbywają się dwa razy w ty- 
godniu: poniedziałki i środy. | 


| 
PROSBA O MATERJAŁY DOTYCZĄCE DZIA- | 

ŁALNUSUI b. UBIMARKENVEKLLNU. | 

Dyrektor Panstwowego Gimnazjum w Wą- 
ibrzeźnie opracowuje działalność 
popierania niemczyzny na kresach wschodnich 
(„Ustumarkenverein | 1 prosi tą drogą o madsy- 
|łanie mu źródeł i intormacyj ustnych lub pisem- 
|nych w tej sprawie z terenu pow.atu wąbrze- 
skiego i in. | 


liowarzystwa 


PRZEDSTAWIENIE I ZABAWA Z. S. 
Ubiegiej soboty w sali hotelu pod „Orłem“ 
odbyło s.ę' przedstawienie urządzone przez od- 
działy Związku Strzeleckiego: żenskiego i mę- 
skiego. Młodzi aktorzy odtworzyli sztuczkę 
| „Zaręczyny pod kulami“ nadzwyczaj ładnie, o- 
| trzymując w nagrodę huczne oklaski, Po przed- 
stawieniu odbyła się zabawa taneczna. Na za- 
| bawę przybyło b. wiele gości: pp. w.cestarosta 
| Cwinarowicz z żoną, naczelnik Sądu p. Cieszyń- 
(ei; prezes pow. Z. S. p. Waligura, wiceburmistrz | 
|p. Suczuka z żoną, pp. sędziowie Schwarz, Żu- | 
| ralski i mec. Chwiećko, sekr. pow. ZS. p. Alfons 
Szczuka i wielu innych oraz członkinie i człon- 
| kow.e oddziałów i ich rodziny. 
Poloneza wyprowadził prezes pow. Z. S. p. 
| Waligóra z panią red. Szczukową. Cały szereg 
niespodzianek jakie przygotował zarząd przyję- 
to z zadowoleniem. | 
Przy dźwiękach własnej orkiestry bawiono | 
się harmonijnie i ochoczo. | 
KULIG. | 
W zdrowym ciele, zdrowy duch! Pod tym ha- | 
słem, Związek Młodych Handlowców urządził w | 
| ubiegłą niedzielę kulig towarzyski do Radzyna. 
O godz. 2-giej wyruszono z rynku, z dość licznie 
przybyłemi gośćmi. Jazda odbyła się wśród wer- 
wy i humoru no i przygód kuligowych nie bra- | 
kowało. W Radzynie wypito kawkę, zwiedzono 
|ruiny zamku. Następnie kilka chwil spędzono w 
lokalu tamt. hotelu w miłym nastroju pośród 
|dźwięku muzyki patefonu. O godz. 7,40 wyruszo- | 
no w powrotną drogę, którą przebyto wesoło, | 
wśród piosenek. O godz. 10-tej stanęliśmy na 
rynku w Wąbrzeźnie i z miłemi wrażeniami. 


W SOBOTĘ ZABAWA RODZINY REZERWI- 
STÓW. 

Przypominamy, że w sobotę 25 bm. w sali p. 
„Białym Orłem" odbędzie się zabawa Rodziny 
Rezerwistów. Zabawa zapowiada się świetnie, 
albowiem zarząd przygotował moc efektownych | 
miespodzianek. Hasło: w sobotę na zabawę Ro- 
dziny Rezerwistów niech rozbrzmiewa wszędzie! 


CHOROBY ZAKAŹNE. 

Za czas od 12 do 18-tego stycznia 1936 r. 
zanotowano na terenie powiatu wąbrzeskiego 
następujące choroby zakaźne: Wąbrzeźno — 
1 wypadek gruźlicy i 1 wypadek nagmin. zapa- 
lenia opon mózg. (oba śmiertelne); Rychnowo 
1 wypadek duru brzusznego (śmiertelny), Lip- 


1605 | nica 1 wypadek jaglicy; Lisewo 1 wypadek bło- 


nicy. 


KINO „SŁOŃCE”. 

Dziś w środę, dnia 22 i nieodwołalnie poraz 
ostatni w czwartek, dnia 23 codziennie 2 seanse 
o godz. 5 i 8,15 wiecz. O godz. 5 wszystkie miej- 
sca 49 gr. młodzież i dzieci 25 gr. wieczorem 
ceny normalne — najcudowniejsze dziecko XX 


wieku SHIRLEY TEMPLE jako „MAŁY PUŁ- 


UNIWERSYTET POWSZECHNY. 

Już jutro, t. j. w czwartek 23 stycznia r. b. 
o godzinie 19,30 w lokalu Domu Społecznego 
|przy ul. Wolności po ferjach świątecznych, od- 
będą się dwa odczyty: O Stefanie Żeromskim 
— wygłosi p. prof. M. Winogrodzki oraz „Rok 
1863" wygłosi p. prof. Majchrzak. 

Na tak ciekawych odczytach nie powinno 
nikogo zabraknąć, kto interesuje się sprawami 
Polski. 

Przybywajcie licznie wszscy! 


KOWNIK" dowodzi pułkiem i zdobywa serca 
publiczności. Podbiła serca żołnierzy złocistemi 
lokalami i słodkim uśmiechem. 


Następny film „MĘŻCZYŹNI W NIEBEZ- | 


PIECZNYM WIEKU”. — W restauracji codzień 
| Familijny dancing. 


Z POWIATU 


POWSTAŃCY i WOJACY! 
ŁOPATKI. — W niedzieję 26 bm. o godz. 
3-ciej po poł. odbędzie się walne zebranie pla- 


| dament 


cówki Powstańców i Wojaków O. K. VIIL w 
Łopatkach. Na zebranie przybędą delegaci za- 
rządu powiatowego. 


PRZEDSTAWIENIE K. S. M. 

KSIĄŻKI. Kat. Stow. Młodz. Męskiej od- 
dział Książki odegra w niedzielę, dnia 26 stycz- 
nia br. o godz. 5-tej po poł. w sal. p. Deutsch- 
manna w Książkach przedstawienie teatralne pt. 
„Z nędzy do szczęścia“ — fantazja sceniczna w 
3-ch aktach. Po przedstawieniu odbędzie się 
Wielka Zabawa Karnowałowa połączona z róż- 
nemi niespodziankami i urozmaiceniami. Więc 
kto się w karnawale ubawić chce, niech na za- 
bawę do Książek do KSM. O | 
przybycie Szan. Gości i Sympatyków prosi u- 
przejmie — 


mknie. ne 


lic 
K.erownictwo Oddziału. 


WALNE ZEBRANIE K. R. 
WAŁYCZYK. Walne zebranie Kółka Rolni- 
czego odbędzie się dnia 26 stycznia 1936 r. 
godzinie 14-tej 
w Wałyczyku. Przybycie wszystkich cz!'onków 


o 


w mieszkaniu p. Pawlickiego 


jesct konieczne. 


ZEBRANIE PROPAGANDOWE LOPP. 
KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ. — W niedzie- 


ię 26 bm. zaraz po nabożeństwie w sal: p. Zie- 
lińskiego odbędzie się zebranie propagandowe 
LOPP. na które przybędzie z referatem instr 
pow. LOPP. p. Niedzielski. Uprasza się Szan. 


Obywatelstwo o jaknajliczniejsze przybycie na 


powyższe zebranie. 


WIELKIE ZEBRANIE P. R. 
KRÓL. NOWAWIEŚ. Dnia 28 stycznia o 
dzinie 14-tej (2 po poł.) odbędzie się wielkie 


po- 


Ze- 


branie Przysposobienia Rolniczego głównej 
szkole, na które przybędą przedstawiciele Pom 
Izby Rolniczej — iakoteż przedstawiciela Szko- 
ty Rolniczej w Chełmży. Wygłoszone zostaną 
referaty o aktualnych zagadnieniach rolniczych 


w — 


KÓ 


O liczne przybycie wszystkich rolni! 
prosi 


PRZEDSTAWIENIE K. S. M. Ż. 

KRÓL. NOWAWIEŚ. Dnia 2 
sali p. Zielińskiego miejswowa 

Młodz. Żeńskiej urządza przedstawienie 


lutego b 


lacówka 


p 
stow. 
pt. „Bolszewik w spódnicy”. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. Początek o godz. 18,30. O po- 
parcie prosi — Kierownictwo 
WALNE ZEBRANIE. 

PŁUŻNICA. — Walne 
Powst. i Wojaków w Płużnicy odbędz 
niedzielę 26 bm. o godz. 17-tej. Przybycie wszy- 
stkich członków konieczne 


Golab 
Dygnitarze w Golubi 


A co dostojni gościę sądzą o kryzysie? 


pla 


zebranie 


oC do tego zapewnić was Polaków mogę, że 
kulminacyjny już minęliście, ale przede 
yjny jJ r 
u Was jest jeszcze 
Patrzcie na Rosję, patrzcie gdzieindziej, gdzi« 
je f 6 J 


wszy 


stosunkowo nie w 


jest naprawdę o wiele, wiele gorzej. 
Mógłbym się może dowiedzieć, na czer 
ko właściwie polega? 
Moi drodzy Polacy! Losami waszemi kie 
przywódcy, a nimi Bóg 
dzięki tej 


nadzieja i 


Dużo, bardzo dużo 


liście silnej wierze w  samycł 


Wiara, miłość, to trzy cnoty 


prawdziwego dzieła stworzyć nie można, które jed 


że za często tylko względem siebie zast 
brak Wam więcej wiary w Boga, która sta 
każdej Więcej 


Najwyższym, albowiem ona 


budowy. nadziei pokładać w 


jest  rusztowaniem 


| wznoszącego się gmachu: a dopiero prawdziwa miłość 


do Boga, którego nadewszystko miłować 
czyć 


może z powodzeniem dzieło waszego y 
i złożyć na niem palmę. — 

Towarzysze jego potakująco skinęli głowami 
stąpiła chwila milczenia. Różne mi do głowy pr 
było, że 
przy sobie mego przyjaciela Micrzysława 
Szkoda, 


myśli. Przedewszystkiem żal mi 
G nsi 
że nie miał czasu przyjść tu 
w towarzystwie spotkałem jakiegoś Ajzyka, 
się, że 
tyjkę szach. 
Prędko ocknąłem i pytałem dalej: 
— A jak wygląda horoskop naszego 
Starzec zapatrzył się w niebo pełne gwiazd i 
dział: 


wy 


at 
r 


raw 


iść musi do apteki p. Riesenfelda, zgarać pa 


grodu? 


odpowie- 
Do polityki miejskiej odnoszą się te same słowa 
Przypominam Wam jednak jeszcze 
„zgoda buduje, 


prastare 
rujnuje". Ale 
zgoda i miłość! Czemuż tu ciągle różne prądy! Wi 


przysło- 
wie: niezgoda czy tu 
dzę 
w gwiazdach, że i przeciw obecnemu waszemu burmi- 
strzowi jakieś tam plany knujecie. Czy to po chrześci- 
jańsku? Dajcie mu spokój. Jest to dzielny, mor 
mężczyzna. Może nie wszystko tak mu się udaje, jak 
chcecie, jak on sam sobie życzy. Ale jeszcze się ten nie 
narodził, któryby wszystkim dogodził. Możeby było ina- 
|czej, gdyby kto inny z pośród Was zasiadł na jego 
|krześle; ale czy lepiej? Z próżnego dzbana nikt nie na- 
leje. 


owy 


To samo tyczy prywatnego życia waszych obywa- 
|teli. Pogodzić się między sobą, a nie chodzić może z 
plotkami do którego innych 
obmawiacie. Nie wynosić rodzinnych bradów przed fo 
| rum sędziowskie, kiedy to wszystko załagodzić można 
w kole familijnem. Nie obarczać każdą drobnostką po 
licji, która ważniejsze sprawy ma do załatwienia. Bur- 
mistrz ma dosyć własnych kłopotów. Oj, oj. najgorsze 
są te babskie plotki. Każdą krzywdę w miarę ; 
zdołasz wynagrodzić, ale wypowiedz'anego oszcz 


księdza, znowu wobec 


słowa przenigdy nie jesteś w stanic cofnąć. — 


„ŁOS WĄBRZESK I* 


lygnitarze taky tłuc butelki, przyczem zachowywał się balaśliwie. Ha 


Kącik radjowy 


+0 osunkach w- naszem mia- | lasy te usłyszała żona p. Neumera, która wybiegłszy n 
ilem zdr spodobała mi się |ulieę poczęła wołać o pomoc policji na co interewenjo- 
yle kwestje w-|wał st. post. Deja, patrolając przypadkowo swoiin |CZWARTEK, dnia 25 stycznia. F O G G 
psem (wilkiem) miasto. Na wezwanie stróża bezpieczeń- | — 639 I sú Kiedy ranne wstają zorze Pobudka = 
rca € zachuawrzyło. Po- | stwa publicznego, by osk; wraz z towarzyszącym mu ko- | jo vimnastyki Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. — 
} b « slyszalem ze |legą. opuścili lokal i udali się do domu, nie odniosło |-o9 Dziennik ranny 740 Płyty 750 Odezytame | 
zienn pora 
posluchu. na osk., przeto st. post. Deja wezwał do po- | prog na dzień bież. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Au j 
mocy stróża nocnego i przemocą usunięto go lokalu 310—11.57 Przet 57 S Z b, 
tróż I U lok Ila szk 57 Przerwa. 11.57 Sygnał cza 
doprowadzono do Posterunku P. P., gdzie do | i Dziennik poładniowy. 12,15 Poranek | 
wytrzeźwiał, W asie usuwania osk, lokalu muzyez kół >wszechnych 13,00 Fantazje 
prowadzania do posterunku, stawiał energiczny opór,|, oper td 3.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
przez kopanie i kąsame si post. i jego psa, 1330 P retek (płytvi, 14,30—15.15 Przerwa. 
siłą został przełamany. 1515 W eksporcie polskim. 15,20 Przegląd 
osk. wniósł do- | gzeęłdowy. 1550 Muzyka taneczna. 16,00 Gadaninka Sta- 
. 
w I i Przewód sądowy wykazał dostateczną winę oskar- © ZOŁNIERZU« 
: ki WAP, LOWREEDNZZA Łonego, który zasądzony został na 6 miesięcy więzienia 
Í I ) i si d "ch r 
l 4 rigi r a niecź i 20 zł grzywny. Kura więzienia uległa umorzenia na 
t randzi tam na dole a amnestji 
vsk 4 h za duszę, unniewinnit- 7 P 
ł Przeciwko Romanowi Wienconkowi ze  Strachowa 
a 
' g gmina Nowogród, oskurżowemu o fałszywe doniesienie 
th lt u te 1a Gole 
s š Ą j wprowadzenie władzy w błąd. Dnia i4. 8. 1955 r. zgło- 
1udjencję Vie wiem, jakim 4 3 x 
sil on mianowicie na Post. Policji Państwowej w Kowa- 
“ i wywęszyłi, W ogrodzie peł- i 
R lewie, że rolnik Pytlarz z Mlewa pobrał od niego 170 
ikov < złuegowisko, Drzyszłem y . 
zł tytułem zadatku za sprzedaż osady. Na. skutek tego 
j Ń 
: zgłoszenia Posterunek P. P. przeprowadził dochodzenie 
ax wYypaEm będę dlużej przeszka- jį ustalił, że umowa nie istniała. Oskarżony po prze- 
al syeu a MONCJORS:.- WEMA Adwokaci. 2) prowadzonej rozprawie zasądzony został na 8 miesięcy 
jak gz jeszczu wyrastają z ziemi. Wszędzie więzienia i. ponoszenie kosztów postępowania. Połowę PRZEZ RADJO 
: am z rąk wydzierają żydzi. Ograbiają nas, gdzie [kury darowano osk. na mocy umnestji. 
K itków mie płacą, Skarb- Państwa oszukują; $ , i y j W PIĄTEK 24.1. © GODZ. 15.30 
< Przeciwko osk. Franciszkowi Nótzłowi z Kowalewa, 
n i prasa donosi.. Jak: temu zaradzić. A bakaran o cigóii asza łesiwy: pisar plici 18,50 Teksty o Pomorzu i autorów pomorskich — re- 
> tai mają w rękach? £ a 3 > ' 2 me ie ów N R ` 
ODT PW AET TEENS dany. Franciszkowi. Jdniszewskiemu z- Kowalewa, Dnia cytacje prozy fragment z pamiętników Natalisa Su- 
i Hitler zrobił swoję, Ale katolicy Za-|og 8, 1955 r. poszkodowany Janiszewski powrócił fur- lerzyckiego. 18,45 Muzyka salonowa w wyk. ork. E. 
latwie to powi w sposób iuny. Wżźrąć się energicznie | manką z pracy i zastał stajnię, w której dotąd swego SŁUCHOWISKO RADJOWE Lorand (płyty). 19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 Wiado- 
t w ni acy, Nie popierać ich. Nie kupować À ; ii à r - mości gospodarcze z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko- 
vnej u ie | p pr: sę: p” koma trzymeł zabitą deskami, wobec czego zawołał na WE CZWARTEK 23.1. O GODZ © 90 ji U k p ee "a kis 
lingów, Fuchsów, Citronenfakieów, bo -Was.zję- | swę. dieci, byy podały imu: siekierę, którą też otrzymał |rego Doktora: 16,15 Koncert orkiestry dętej 65 p. p. |POMOTska. 19,40 Zapowiedź programu na dzień nast. — 
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sił Nie 
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i ezbronną, wyczerpuną z ofiarę. zā- 


zytem zawsze zrobią tylko ona, u: Połak pozo- 


Nie 


należy 


do 


zarodku. 


uweze tym dopuscić 
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głupim gejem. 


judeo Volski. Pasożytów 
Polski!... serdecznie pozdro- 


dla których zresztą mamy: pełny 


wyiępice 


Oeknij Nurodzi Prosimy 


Waszych ziomkow 


wennek. Wróciwszy do 


chętnie pamiętać bę- 
Niech ona będzie wzorem 


kraju, 
Połsce. 


śegnamy 1 


katolickiej 


tjom z naszej 


przepraszamy 


zie pochwalony Jezus Chrystus. 


trzymałem uściski dłoni i opuściłem 


> | na ulicy rojno się zrobiło; mnóstwo 


nami hałaśliwa 


żydzi szwargocący: i 


Rekowski miał. słuszność: 


dziec! 


Niech ich pioruny zabiją. wziąć ich za duszę... 


ik o» wesłe© wo 


KRATECZKI. 


Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej- w. Kowalewie 


i niezwołcznie przystąpił do rozbijania i usuwania za- | 
grody. W tej samej chwili zjawił się syn właścicielki 
osk. Nótzel poszkodowanym 
ostrych słów i zadał kilka 
sów Jamiszewskitemu w główę i ramię. Skutki zadanych 


kilka 


cio- 


— wymieniając z 


chwyciwszy drążek 


poszkodowanemu ciosów okazały się poważnt, gdyż le- | 
iż! 
oprócz poważnych obrażeń doznał pęknięcia ramienia. 


karz miejscowy za pomocą prześwietlenia ustalił, 
Przewód sądowy na podstawie dowodów rzeczowych ij 
zeznań Świadków uznał osk. winnym ciężkiego 
ciełesnego zusądzająe 1 rok więzienia 
i 40 zł grzywny, Połowa kary więzienia została osk. 


urazu 


— go na 


darowaan na mocy amnestji. 

Przeciwko Michałówi Janiakowi — bufetowemu re- 
stauraeji „Satyr w- Toruniu oskarżonemu ciężki 
uraz cielesny — zadany por. rez. Józefowi Zielińskiemu 
obeenie zamieszkałemu w Zapluskowęsach. — Jak wy- 
nikało z przewodu sądowego osk. w dniu 4. 1955 r. 
zatrzymał na ulicy w Toruniu poszkodowanego, żąda- 
jąc zapłaty kwoty 10 zł tytułem zaległości za spożyte 
artykuły, przyczem nastąpiła ostra i obelżywa wymiana 
słów. Poszkodowany czując się tem dotknięty zareago- 
wał uderzeniem laską w głowę osk. Ten ostatni chwycił 
za ramię p. Zielińskiego — wzywające go by wraz z nim 


o 


U 


Adam Aston. 


16,45 Cała Połska śpiewa. 17,00 O drogach samokształ- | 
j z 


cenia (odczyt). 17,15 Sekstet Józefa Stena. 
17,50 O zbiorze listów z przed stu laty. 18,00 Recital 
fortepianowy Felicji Blumenthal. 18,30 Sad w drobnem 
gospodarstwie rolnem (pog. rolnicza). 18,40 Jak spędzić 
święta (pogad. krajoznawcza). 15,45% Muzyka z płyt. — 
19,00 Recytacje prozy — teksty o Pomorzu i autorów 


salonowy 


pomorskich. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 19,40 Wiad. sportowe ogólne. 19,50 Poga- 
krajoznawcza. 20,00 Kwintet Henryka Gołda i 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrona 
(pogadanka). 21,00 Historja 
22,00 Nasze pieśni. 22,25 Tańce 


danka 

przeciwlotniczo-gazowa o 
żotnierzu (słuchowisko. 
i piosenki, 


PIĄTEK, dnia 24 stycznia. 

6,50 Pieśń .,/Kiedy ranne wstają zorze”. Pobudka 
do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. — 
7,20 Dziennik poranny. 7,30 Płyty. 7.50 Odczytanie 
programu na dzień bież. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Au- 
dycja dla szkół, 8,10—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał cza- 
su. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 
12,15 Audycja dla szkół: Przeleciał ptosek bez ciemny 


19,00 Koncert reklamowy. 19,55 Wiadomości sportowe 
19,40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,45 
munikat śniegowy. 19,50 Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami. 20,00 Koncert symfoniczny. W przerwie 
ok. godz. 20,50 Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Poł- 
ski współczesnej. 22.30 Skrzynka techniczna. 22,45 Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Cafe - Club**. 


Pomorza. 


19,09 Zapowiedź programu na dzień nast. ba OWERZE E a E E FRUT RZ 


Życie towarzystw 

— ZEBRANIE CECHU FRYZJERÓW na powiat wą- 
brzeski odbędzie się w niedzielę, 20 stycznia o godz, 
14-tej (2 po poł.) w hotelu p. St. Klimka. Na porządku 
obrad omówienie nowego rozporządzenia o zakładach 
fryzjerskich przez p. Dr Wożuiewskiego i wicestarostę 
Cwinarowicza. Pozatem omawiane będą sprawy po- 
datkowe. Na zebraniu będzie obecny naczelnik Urzę- 
do Skarbowego p. Witczak, który będzie wyjaśniał 
wszelkie sprawy wątpliwe. O liczne przybycie fryzjerów 
zrzeszonych, jak i niezrzeszonych prosi 

Zarząd Cechu. 
— WALNE ZEBRANIE RODZINY REZERWISTÓW 


pod przewodnictwem sędziego 5. O. Łupkowskiego, 


udał" się nas komisarjat. Po drodze do komisarjatu przy 
dalszej 
a skutki tegoż okazały się poważne gdyż: rana na głowie 


p 


prokuratora p. Połowskiego, 


losek. 12,40 Orkiestry i soliści (płyty). 15,25 Chwilka | KOŁO WĄBRZEŹNO odbędzie się w dniu 2 lutego o 
gospodarstwa domowego. 13,350 Z rynku pracy. 13.35 Ró- | godz. 16-tej w lokalu p. Szymańskiego, W razie nie- 
żne instrumenty muzyczne (płyty). 14,30—15,15 Przerwa. | przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznaczo- 
15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd | nym czasie, Walne Zebranie odbędzie się w II terminie 
giełdowy. 15,50 Mieczysław Fogg w swoim repertuarze. | o godz. 16,30 i uchwały tego zebrania będą prawomocne. 
16,00 Pogadanka dla chorych. 16,15 Koncert orkiestry T. | O przybycie wszystkich członków prosi 
Seredyńskiego. 16,45 Chwilka pytań — pogadanka dla 

dzieci starszych. 17.00 W pracowni archiwalnej (repor- DEEA Zob A EEUE ETTO ZEE 
taż). 17,15 Minuta poezji. 17,20 Recital śpiewaczy Ste- | Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
fanji Millerowej. 17,50 Poradnik sportowy. 18,00 Rap-| Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
saksofon, trąbkę, skrzypce i fortepian. Adam Szczuka — * 


p. Damratha 
karne przeciwko 


sekretarza sprzeczce podobny cios otrzymał p. Zieliński, 


rozpatrywał dniu 14 bm. 


w 
I 


sprawy 


osk. Wacławowi Mierzykowskiemu z Kowalewa. | spowodowana otrzymanym ciosem wymagała opieki le- 
karskiej przez trzy tygodnie. — Przewód sądowy przy- 
szedł do przekonania i ustalił, że pomiędzy bójką po- 
czątkową a końcową upłynęło sporo czasu, przeto ude- 
rzenie: osk, nie miało charakteru obronnego, lecz było 
zemsty. Osk. został na 8 miesięcy 


więzienia i 40 zł grzywny. Połowę kary więzienia 


Akt oskarżenia zarzucał osk, zniewagę: posterunkowego 


bie. W noc 


y z 12 na 13 października ub. ra będąc 


Zarząd. 
tanie podpitym, wszczął awanturę w 


restauracji p. 


Kowalewie. Awanturujący mimo kil- 


omnienia i nalegania ze strony właśc. re- | aktem zasądzony 
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i 1 Wszędzie obią 
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l k ik hast i UCZY, 

S ydi il nos isk zi 

| Zdradzali | j to 

1 ` 1dżaj »ierwszego zaraz |a skutki tego były, że opór osk 

zyskał ' wowy by dradzali podczas lo oprzytomnieniu wytrzeźwieniu 

* kicz ija ` 9-0 zdradzają 1 dziń,| niesienie przeciwko st. post. do p. prokuratora chcąc 
i K rożowt k ify i patrze trzezwo ļj tem samem wike vpozorowac a nawet obciążyć st 
rd w dh wygląda w Kongresówce, ale w | post. Deje za wykroczenie slużbowe względnie aaduży- 
i t re gorzej A teraz szarańcza ta žr cie swej władzy. 

| i zalewa nczyna i Pomorze lle tam wszędzie 

puścił lokal nie reagował, = da- 
dla otoczenia, gdyż począł 


rowano osk. na mocy amnestji: 


sodja nk Sa Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 


Km. 92/35. 
WEZWANIE 
Kcmornik Sądu Grodzkiego w  Kowalewie 
Franciszek Litwin mający kancelarję w Kowa- 
Marszałka Piłsudskiego Nr. 23 podaje 
dnia 10 lutego 
6 roku o godz, 10-tej przystąpi 


Zarząd Miejski w Wąbrzeźnie 
L. dz. IV, 253. 

Wąbrzeźno, dnia 14 stycznia 1936 r. 
dnia 23 marca 1929 r. o opłatach od ogierów nie 


OBWIESZCZENIE 


O OPŁATACH OD OGIERÓW, NIE POSIADAJĄ- 
CYCH ŚWIADECTW UZNANIA. 

Zarząd Miejski miasta Wąbrzeźna podaje do 
publicznej wiadomości, że na podstawie ustawy z 
posiadających świadectw uznania (Dz, Ust. R. P. 
Nr. 24, poz. 247) oraz ustawy z dnia 21 marca 1931 
roku a zmianie niektórych przepisów ustawy z dnia 
23 marca 1929 r. o opłatach od ogierów nie posia- 
dających świadectw uznania (Dz. U. R. P. Nr. 39, 
n poz. 359) będzie pobierana w roku 1936 opłata na 
rzecz Państwa od ogierów nie posiadających świa- 
dectw uznania (licencji). 

Opłata wynosi 50,— zł. rocznie. 

Od opłaty wolne są: 

1) Ogiery, które nie ukończyły 3 lat, licząc od dnia 

1 stycznia tego roku, w którym się koń urodził; 
2) Ogiery, które przed dniem 1 stycznia 1936 r. 

ukończyły 15 lat; 

3) Niżej wymienione ogiery, które się później niż 

w dniu 1 lutego 1936 r.: 

a) przeszły na własność Państwa; 

b) padły; A 

c) przeszły do używania w celach naukowych i 
leczniczych w zakładach i instytucjach na- 
ukowych; 

d) przeszły do kopalni; 

e) uczestniczyły we wyścigach, konkursach i 
innych próbach koni, z wyjątkiem wystaw i 
pokazów pod warunkiem, że ich posiadacze 
mają poświadczenią Ministerstwa Rolnictwa, 
stwierdzające uczestnictwo ogierów w tych 
próbach; 

f) nabyły wady organiczne, wskutek których 
nie» mogą być poddane kastracji z uwagi na 
niebezpieczeństwo utraty życia; 

g) zostały wykastrowane. 

Okoliczności wymienione w punktach 2 i 3 lit. 

muszą być stwierdzone na podstawie świadectwa, 


Numer akt: wydanego przez powiatowego lekarza wetaryna- 

ryjnego. 

Opłaty pobierane będą przez Kasę Miejską 
począwszy od dnia 15 lutego 1936 r. 

Zarząd Miejski wzywa przeto posiadaczy ogie- 
rów podlegających opłacie, aby w czasie do dnia 15 
lutego 1936 r. włącznie zgłosili te ogiery w Zarzą- 
dzie Miejskim pokój nr. 9. 

Zarząd Miejski oznajmia jednocześnie, że: 

1) kto w przepisanym terminie tj. do dnia 15 lut- 
go 1936 r. nie zgłosi ogiera podlegającego opła- 
cie, ulegnie karze pieniężnej do 100.— zł. lub 
aresztu zastępczego do 3 dni (art. 6. ustawy); 

2) posiadacze ogierów podlegających opłacie obo- 
wiązani są do dnia 1. 4. 1936 r. wnieść do Kasy 
Miejskiej opłatę w wysokości 50,— zł. od ogie- 
ra; 

3) Opłaty nieuiszczone do dnia 1 kwietnia 1936 r. 
będą zgodnie z obowiązującemi przepisami 
ściągnięte przymusowo z doliczeniem kar za 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych. 


BURMISTRZ 
(—) Schwarz. 


PRACE MALARSKIE 


szybko i tanio wykonuje 


Jan Jabłoński 


mistrz malarski 
Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 


ew.e 


do publicznej wiadomości, że 
193 do opisu i 
OGcząCOowamia 

urządzeń mleczarskich i chłodniczych 
fieruchomości Kowalewo tom XII. karta 282, 
której skierowana została egzekucja w po- 
kwocie około 
25.000 zł. przypadającej wierzycielce Kom. Ka- 
sie Oszcz. M. Torunia i tow. od dłużniczki 
Mieczarni Kowalewo w Kowalewie wzywa 
nieuczestniczące w postępo- 
waniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawą do wymienionej nieruchomości lub 


POW kaacz 


Aeh owo każy, to 
ssa! lormas wę 
PRZ EŃ 

. Z cenach 
» ozuka.. 


ukiwaniu wierzytelności w 


i 


wszystkie osoby, 


Skład 


do wynajęcia bliższe in- 
formacje u p. Grzegor- 


jej przynależności, jeżeli prawa tych osób sta- 
nowią przeszkodę do egzekucji. 
Kowalewo, dnia 16 stycznia 1936 r. czyła 
(—) LITWIN, komornik. Tobolski Kopernika 
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Rodzina FRezerwistów 
koło Wąbrzeźno 
urządza w sobotę 25-stycznia w Hotelu pod Białym Orłem 


Zabawę taneczną 


W programie: oberki, kujawiaki, 
krakowiaki, polki, walczyki, foks- 
trot shimmy i inne. 


U 


Dziś w środę dnia 22 i nieodwołalnie poraz ostatni w 
czwartek dnia 23 codziennie 2 seanse o godz. 5 i 8,15 wiecz. 
e godz. 5 wszystkie miejsca 49 gr. młodzież i dzieci 25 gr. 
wieczorem ceny normalne najcudowniejsze dziecko XX. wieku 


TEMPLE „Mały pułkownik" 


W czasie zabawy różne niespodzianki. — Doborowa orkiestra 


Poezątek o godzinie 20 -tej 


Szan, Obywatelstwo: m, Wąbrzeźna a zwłaszcza sympatyków 
Rodziny Rezerwistów na powyższą zabawę — zaprasza 


Zarząd Koła 


E 


TEMPLE 
dowodzi pułkiem i zdobywa serca publiczności. Podbiła 
serca żołnierzy złocistemi lokami i słodkim uśmiechem 


Natępny film „MĘŻCZYŹNI W NIEBEZPIECZNYM WIEKU“ 
W restauracji codzień Familijny dancing 
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